
DZIUNI ZAWSKI
Nr. 198. Wtorek, 29 Sierpnia <10 Września)

W /ehodsi cofiBonŁie. spróca dni następnjąc/rt: po ^ t ś - n w h  —
fefe]»eb.--Preae*e»te w biurse Djrekeji, aV.csMioćswft h t. .
Obwiaueraaia s?syjsfoj% się e& opłatą ta w ism a tate-* *Ł r ^ t o r  e do *&k !g- 
*»• kop. 6, m  2-ferctne kop. 9, sa 3-fccotne kop. i3.—Attyfcsłj Mdl}®- _
Ssesama w Dsiemiikis nie i  wracają się,—We w?gy«tM«ą co ^e,,y® _  . ; A  .......1

nsleky odnosić się wprost do D m kcji obu iW s w fto i •"• ss-st&ss

Bok 4.
t're ioscersi’. w Wftt»s*wie r .cenie rs. 8. — PółnHamie rs. 4. — Kwarta' *ie r« i  
-SCeslęoc. ; sap. 6 7 . -  Bess ^ o sse ss te  w feteree Byrelreji premuaerata nie m r l  

e>.as6 n ę  —N>.-*w pojedynaay kop. 5. — Za orGossenie do dosm. spłaca Hę iroeeie.
-sanie kop. b. - ■ Na prowincji b j k i j i w  y m raw p  

Sass-śe r*r. 8 kop. 20.—fółr^asnie rsr. 4 k?p. 60.
stecjŁch pac*'.owych w ' K róIeetlfeC* c l s S n w f ' 
sme r*r. 4 k rp . 60. — Kwartalnie rsr. 2 keo w  

Miesięcsnie kop. S0. cp'

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘDOW Y. — Rozkaz do Zarządu cywil' 

nego.— Dyrekcja głów na tow. kred. ziem. — Pocztamt 
warszawski.— Zarząd drogi zel. warsz.-teresp. Prezy- 
dujący w warsz. chol. komitecie. — Najwyższy reskrypt. 
— O rdery.— O ustanowieniu w zakładach naukowy®!1 
kaliskich stypendjuns pod nazwą „Aleksandrowskiego .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa.— Prze­
gląd polityczny.—Telegramy.—Wiadomości telegraficz­
ne.—Uroczystość imienin P . Pana. — Nabożeństwo ża­
łobne.— Kronika kościelna.— Pielgrzymki i spacery ko ­
leją żelazną.— Gdzie śzukać przeszkody w homeopatji.— 
W oda.— W ypadki.— Cholera.— Pięćdziesięcioletni jub i­
leusz. — D roga ż.elazna północna.— Były pałac cesarski 
w Kijowie.— K onveta W itia ź .— Zrośnięte b liźnięta.— 
Źródło zmyślonego opowiadania Figaro. A m e r y ­
k u . Bil rekonstytucyjny. —  Proklamacja. A llg ljR . 
Meeting reformistowski.—A u s t r j a .  P- Rouher. Kwe 
stja pojednania z w ęgram i.— Delegacje; konkordat; list 
Kossutha; kwestja chorwacka.— Ministerstwo. Nowe 
Karabiny. — Oświadczenie p. Beusta.— Kossuth.—F r8 .n  
cja.. P . Dano.— Przymierze pomiędzy A ustrją i 1 r™a* 
roi.—  Holandja. Ew akuacja Luksem burga. — M e ­
k s y k .  Różne wiadomości.— Niemcy. Program  10 
bela. — Otwarcie sejmu badeóskiego. — Prusy. -daz 
Salzburgskh—Szwajcarja. Przyjazd Garibaldego. 
Turcja. Ministerstwo rum uńskie.— Powstanie bulgar 
skie. — Zawieszenie broni. — Włochy. W ojska obser 
w acy jne.-C ho le ra . — Garibaldi. -  H r._ C ib ra n o .-B . 
Łról neapolitański. — K o r e s p o n d e n c j e  te  Lwowa, 
Zurichu i Paryża.

FEJLETON.—Kronika Warszawska.
PRZE W ODNIK W A R S Z A W S K I .— T ydzień  ta rg o ­

w y  i t. d.    -

łościwiej posunięty do godności Szambelana Dworu t lit. B: 2 0 9 504 ,209506 , lit. C: 2 2 5 4 2 3 ,2 2 5 7 4 8 , 232128
— * * * 1 V /  . • TTTOłf tT C lż l.  I A  + f t  K  1 . l l n A M  A l ł ?  C l  „  —. .  _ "

K r ó l e s t w ie

wszystkie te bez kuponów. Ostrzega się przeto, ze o- 
bieg powyższych listów zakwestjonowany niniejszem zo­
staje, i że iv skutek tego każdy nabywca listu zakwestio­
nowanego, byłby powołanym przez poszkodowaną do 
rozprawy Sądowej o własność zakwestionowanego listu.

D yrekc ja  Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem~
skiego. —  Z powodu zbliżającego się losowania L istów  
Zastawnych 3-go okresu 1-ej Serji, które przypadnie w

Jego Cesarskiej Mości.
I I .  Z ROZPORZĄDZENIA NAMIESTNIKA 

POLSKIEJ!.

Przeznaczeni:— Spadły z etatu  Pomocnik byłego 
Sekretarza Stanu zniesionej Rady Stanu, Radca Ko­
legialny Broniew ski -  na Pomocnika Naczelnego P ro ­
kuratora X. Departam entu Rządzącego Senatu, dy­
misjonowany Sekretarz Gubernialny Książę Swiato- . . .
pełk Gzetwertyński, na nadetatowego Urzędnika Kan- dniu 19 W rześnia (1 Października) r. b., Dyrekcja Głó- 
celaryjnego we własnej Kancelarji Namiestnika. wna zw raca niniejszem uwagę posiadających Listy Za-

Zaliczony na nadetatowego. f lwne 1 -ej Serji 3-go Okresu na art. 115 P raw a Zasa-
, .. , • . „  ,, dniczego z d. 1 (13) Czerwca 182o r. o Tow arzystw ie

D o własnej Kancelarji - am iesm ~ z w lole- Kredytowem Ziemskiem, osnowy następującej: „W łaści- 
siwie,— od 1-gO Lipca. . . . . ciel, chcący aby numera posiadanych przez niego Listów

Spadły z etatu Urzędnik do pisma zniesionej a J Zastawnych do losowania zamieszczonemi zostały, wi- 
Andminislracyjnej w Królestwie, Jan erowskl. j njen Zg}os;<4 g;^ <}0 Dyrekcji Głównej z wyrażeniem li-

Uwolnieni ze służby na własne żądanie'. tery, numeru i sumy każdego z tychże listów, a to przed
Pomocnik Naczelnego Prokuratora X Departamen- dniem 8 (2 0 ) M arca i 8 (20) W rześnia.” W  ścisłem, 

tu  RządząCfgO Senatu, Radca stanu , Rojewski, zm un- zastosowaniu się do powyższego artykułu , interesowani 
durem  i pensją; spadły Z etatu  Dyrektor Kancelarji podać winni dó losowania takie numera Listów  Z asta- 
byłej Izby Obrachunkowej, Radca Stanu Ławrynowicz, wnych l-ej Serji 3 go Okresu, które dotychczas wcale 
Z powodu nadwątlonego zdrowia i wysłużenia pensji, do losowania podane nie były. Te zaś numera, które ju ż  

O trzymują urlop za granicę. w poprzednich półroczach, do losowania podane były -
Kontroler Dyrekcji Dzienników W arszawskich Teo • ™  wym agają ponownego podania,

fil Laguna, na dni 20; zaliczony do W łasnej Kance- Pocztam t W arszaw ski.— W  powołaniu się na og ło- 
larji Namiestnika, Stanisław Goslicki, na dni 10; Re- ™ « .e  uczynione w pismach publicznych przez Zarząd 
ferent P rotokólista  Komisji Rządowej Sprawiedliwo- Zachodniego Okręgu Pocztowego, Pocztam t W arszaw : 
ści Ignacy Ciesielski', Rejenci Kancelarji Ziemiańskich ski ze swej strony podaje do powszechnej wiadomości, 
w Warszawie- Wojciech Śliw iński i Józef Zbikowski, \ że w zastosowaniu się do ogolnego porządku istniejące- 
obadwaj na 6 miesięcy, i Adwokat przy Sądzie Ape- go w Cesarstwie od dn.a 1 (13) W rześnia 1867 roku 
lacyjnym Filip Flatt, na 6-ŚĆ tygodni. znosi się w obrębie Królestwa Polskiego przesyłanie

DZIAŁ URZĘDOWY

N am iestnik K rólestw a,
Jen era ł-F e ld m arsza łek  (podp.) H r. Berg.

H  ars/iiiwa. , . % 
dnia 2 8  S e lr |m ia  *9 W raesa ia

r o z k a z
do Z arządu Cywilnego w Królestwie Boiskiem.

W arszawa 19 (31) Sierpnia 1867 r.
I. P r z e z  U k a z  N a jw y ż s z y  w y d a n y  22 L ip c a  r o k u

BIEŻĄCEGO DO KANTORU PRZYDWOKNEOO. _ .
Starszy D yrektor Banku Polskiego , w g 

K am er-Junkra, Radca StanuBaron_M<ngęt6»» J—

FE JLETON DZIENNIKA W A R S Z A W S K I E G O .

K r o n ik a  w a r sz a w sk a .
Podczas uroczyście obchodzonej przeszłej soboty 

i zwykłej niedzieli wczorajszej, powietrze znowu się
ociepliło; szczególniej t e ż  w  s o b o t ę ,  o d  rana do nocy
trw ał dzień prawdziwie letni. Łatwo się domyślić, ze 
mieszkańcy Warszawy spieszyli korzystać z.łaskawycn 
uśmiechów niknącego lata, ażeby przepędzić obadwa 
dnie świąteczne na rozrywkach, przechadzkach i z a ­
miejskich spacerach. Ułatwione przez władzę prze­
pisy legitymacyjne dla wyjeżdżających za rogatki, a 
udogodnione przez dyrekcję drogi żelaznej spacery ku 
Skierniewicom, sprawiły że obecnie, pomimo późnego 
już lata, ruch spacerowy powiększył się znacznie. 
W sobotę i wczoraj, od rana już widać było dorożki, 
bryczki, a nawet i omnibusy najęte przez całe kompa- 
nje, wesoło dążące za miasto, a patrząc na publicz­
ność zapełniającą wszystkie ogrody i widowiska, mo­
żna było myśleć, że mieszkańcy Warszawy, w dnie 
świąteczne mnożą się nakształt owych cudownych 
pięciu bochenków chleba i ryb siedmiorga.

Już i w piątek wieczorem, publiczność zaczęła o 
żywiać się nieco,—a sala teatru  Rozmaitości napeł­
niona całkiem, dowodziła chętnego jej usposobienia. 
Prawda że główną przyczyną tak  licznego zgroma­
dzenia widzów był afisz czerwony, na którym  nowa 
komedja ,Lizetka” nęciła już samem nazwiskiem Al­
freda de Musset, jednego z najpierwszych nowoczes-

znosi się w
pocztą niefrankowanej korespondencji krajowej, listo­
wej, pieniężnej, oraz posyłkowej i że ' odek ten uzna­
nym jest tern więcej koniecznym, iż wielu z adresantów  
korespondencji niefrankowafiej, odmawiali przyjęcia ta-

D vrekcja  Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem - k" we.i z "U czeniem  przypadających na dochód Skarbu yyrKK.cjuyjriovuna.xyw ! opłat pocztowych. Począwszy więc od dnia 1 (13 j
skiego- —  Na skutek ,ą( ania_ pi z Z , ■ '  a rte„0 ; w W rześnia 1867 roku korespondencja niefrankowana na
ną wniesionego, a  właściwerw dowodami poparte o . w  | przyjmowaTią nie berh-ie, w razie zaś w łożenia
zastosowaniu się do A rt. ■> Najwyższe 7auuhio ' J"e< do skrzynek pocztowych, pozostanie niewyekspedjo-
1 4 (2 6 )  Grudnia 1865 roku o poszukiwaniu zagubią-i 1 J r i  i e ,J0
nych albo skradzionych listów zastawnych lub kuponow,  ̂ a 1- . ,,  , \
podaje do powszechnej wiadomości iż Felicja Barano- ; Zarząd D rogi Z d a tn e j W arszawsko  - Terespol-
w s k a  w M i d i a j ł o w i e  G u b e r n j i  Rjazańskiej zamieszkała, skim  podaje mniejszym do w iadom ości — --
utraciła listy zastawne Okresu 3 : a) Serji Lej lit. A. 
2602, lit B : 14126, 15808, 15913- 16998, 22836,

70204. b) Serji 2-ej

s k ię  podaje niniejszym do wiadomości publicznej, 
że poczynając od dnia 6 (1 8 ) -Września r. b. póc-ągi oso- 
bow-e wychodzić będą codziennie z Pragi o godzinie 10-ej 
rano, z Miłosny o godz. 10 minut 31, z.Dębego W iei-

nych poetów. Lecz o tej sztuce i o jej losach, oamy 
wiadomość pod właściwą ru b ry k ą— obecnie zas 
wracamy do sprawozdania z świątecznego luchu 
miejskiego. , . .

W sobotę wieczorem, licznie zgromadzeni goście w 
Alkazarze Warszawskim, zebrali się zobaczyć nowo 
przybyłą i pierwszy raz w tym dniu występującą śpie­
waczkę komiczną, pannę Jeane. Jakoż debiutantka u- 
kazała się istotnie i zaraz po odśpiewaniu pierwszego 
num eru nagrodzoną została hucznym oklaskiem, i  . 
Jeane nie łatw e ma zadanie. Ażeby warszawską^ pu­
bliczność, oswojoną już z talentem pp. Goosz, basse 
i Arsene, zająć i rozpłomienić, potrzeba byc znako­
mitością w tym samym rodzaju. Czy i o ile p. Jean t 
zyskuje lub traci na porównaniu z koleżankami swe- 
m i—dziś nie powiemy jeszcze, wierni zasadzie me są­
dzić nigdy występujących artystów zaraz po piei- 
wszych ich debiutach!- .

W każdym razie, po pierwszem i wczorajszem wy. ą- 
pieniu nowej śpiewaczki możemy jej wróżyć Powodze­
nie nie 'm ałe, gdy zwłaszcza obezna się ona _ lepiej 
publicznością tutejszą... Dodać tu  jeszcze winniśmy, 
że tak w sobotę jak  wczoraj obadwa ogrody z trupa­
mi śpiewaków francuzkicb, literalnie zapełnione były. 
Gdyby się u nas dało urządzić odpowiedni rePe itu- 
a r i zebrać kilka zdolnych indywiduów, to podobnego 
rodzaju „kaw iarnia śpiewająca” w miejscowym, przez 
wszystkie warstwy społeczne zrozumiałym języku, 
zrobiłaby fu ro rę  a przedsiębiercy napędziłaby nie 
mało grosza. M y ś l to  jednakże do wykonania nieła-

. -  . . . . -  1 wa­
r u n k o m  moralnym i koniecznej jaskrawości, a nade- 
wszystko wyszukanie i wykształcenie śpiewaczek 
odpowiedniego usposobienia, przedstawia szkopuł do­
tąd  niezwalczony. Być może jednak, iż z czasem zło­
ży się taka całość—boć garnków' nie lepią święci..

Liczne nagromadzenie publiczności w miejscach 
spacerowych, mianowicie zaś w parku łazienkowskim  
i botanicznym ogrodzie, gdzie grały  orkiestry woj­
skowe, tak tłum ne zebranie się świątecznych gości w 
Alkazarze, Eldorado, Tiwoli, na m ałpim  teatrze, nie 
przeszkodziło bynajmniej wielbicielom ta len tu  Fille- 
borna i p. Dowiakowskiej zgromadzić się wczoraj w 
teatrze wielkim, pomimo że i sala Rozmaitości, bądź 
to z powodu drugi raz przedstawionej „L izetki” , bądź 
z przyczyny wystąpienia Żółkowskiego w „Doktorze 
Medycyny, napełnioną była. W yznać wszelako nale­
ży iż spacerującym przeszkadzał wczoraj w iatr, k tó­
ry tum anam i pmsku m iotał im w oczy i jeszcze b ar­
dziej zwężał w klin  krajane sukienki...

Notując w kronice naszej rozmaite fakta, zapomnie­
liśmy powiedzieć, że p. Bordato, znany już nam z za- 
przeszłorocznego pobytu w W arszawie, przybył tu 
znowu ze swoim ałetoskopem i pokazuje w nim nie- 
tylko, jak  dawniej, m iasta, okolice i ruiny, le c z  nadto 
jeszcze wnętrze gmachu wystawy m i ę d z y n a r o d o w e j .  
Tak wiec publiczność warszawska n i e p o t r z e ladlj’ 
o d tjd  jeździć do P ,r j* a ,
może zwiedzie wystawę na nmejscu £  . ,
że powróciła z dalekiej i modnej y
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kiego o godz. 10 m. 45, z Mińska o god. 11 m. 10, z]
M rozów o god. l i m .  44, z Kotunia o god.

» przysposobioną i ozdobioną drogiemi kamieniami, na łań-
 ------------ u . .  x ---------------  -w r • • .    w a m  (] ] a

pamiątkę
m. 50, z Międzyrzeca o god. 2 m. 45, przybywać będą i zaszczytnej służby waszej za panowania Cesarzów Ale-

god. 12 m. 17 po | cuszku brylantowym, Nąjmiłościwiej nadaję wam 
południu, z Siedlec o god. 12 m. 51, z Łukowa o god. 1 j noszenia podług przephów. Jednocześnie, na parnią

do B iały  o god. 3 m. 25 po południu. Z powrotem zaś 
■wychodzić będą z Biały o god. 12 m. 12 po południu, z 
Międzyrzeca o god. 1 m. 1, z Łukowa o god. 2, z Sie­
dlec o god. 2 m. 55, z Kotunia o god. 3 ni. 22, z M ro­
zów o god. 4, z Mińska o god. 4 m. 34, z Dębego W iel­
kiego o god. 4 m. 52, z Miłosny o god. 5 m. 7, przyby­
wać będą do P ragi o god. 5 m. 36, po południu.

F rezy dujący w W arszaw skim  Cholerycznym K o m i­
tecie.— Zachowywanie warunków hygjenicznych i djete- 
tycznych kilkakrotnie zalecanych przez Komitet Cholery­
czny W arszawski, o wiele przyczyniło się w swoim cza­
sie do zmniejszenia się w mieście tutejszem epidemji. 
Obecnie dostrzegać się daje, iż cholera od dni kilku za­
częła nieco wzrastać, jako też i cyfra śmiertelności, co 
jedynie w edług opinji lekarzy, pochodzi z lekceważenia, 
lub zaniedbywania takowych warunków. W tym stanie 
rzeczy, widzę się w obowiązku powtórzyć jeszcze prze­
pisy zawierające w sobie to, czego należy wystrzegać się 
w  chęci uniknienia słabości, wzywając zarazem głowy 
familji o użycie wszelkiego ze swej strony wpływu na 
otaczające ich osoby, ażeby takowe przepisy ściśle były , 
zachowywane, gdyż tym tylko sposobem można będzie i  

powstrzymać klęskę epidemji trapiącą od tak dawna mie­
szkańców tutejszych. "Wystrzegać się należy: 1) suro­
wych jarzyn, niedojrzałych  owoców, ogórków , rzepy, 
m archwi, młodych kartofli i t. p.; 2 ) kwaszonej kapusty; 
3 ) zimnego lub wędzonego mięsa, kiełbas, wieprzowiny 
i  t. p.; 4) tłustych lub nieświeżych ryb; 5) grzybów; 6) 
młodego lub kwaśnego piwa, lodów, chłodników, boćwi­
ny i kwaśnego m leka; 7) nadmiernego używania trun­
ków spiry tualnych; 8) chleba świeżego, lub z zakalcem 
i niewypieczonego. Nakoniec należy wszelkiemi środka­
mi wystrzegać się przeziębienia, a szczególniej przemo­
czenia nóg, jak  również kąpania się zaraz po jedzeniu, 
lub Spotniałemu. Zaleca się mieć w każdym domu: m ię­
tę , lipowy kwiat, chrzan lub gorczycę, spirytus kanforo- 
wy, Hofmańskie i prefesora Inozemcowa krople, tak 
zwane Cesarskie. W ogóle należy bezzwłocznie zawe-

ksandra I , Mikołaja I  i podczas Mego Panowania, oraz 
w nagrodę za wasze zasługi państwowe, posyłam wam 
portrety tych Monarchów i Mój, razem połączone i osy­
pane brylantami. Błagam Boga, ażeby ochraniał On 
święte dnie waszego pożytecznego życia na długo jeszcze, | 
n a  korzyść i chwałę kościoła ojczystego. Przekonany 
jestem, że o toż samo zanoszone będą gorące modły i w 

* całej R^sji, czczącej z wdzięcznością wasze święte życie 
i wi lkie czynv. Pozostaję dla was na zawsze niezmien­
nie życzliwym. Na orygioale W łasną Jego Cesarskiej 
Mości ręką podpisano: „A L E X A N D E R .” Liw adja, 5-go 
sierpnia 1867 r. (Siew. Pocz.)

O rdeiy . — Przez Najwyższe dyplomy, wydane w P a ­
ryżu, 22-go maja (3 czerwca). Nąjmiłościwiej mianowa­
ni zostali kawaleram i orderów: św. A postola A ndrzeja  
pierwszego wezwania  z brylantami, rzeczywisty radca 
tajny, ambasador nadzwyczajny i pełnomocny przy N. 
królowej Wielkiej Brytanji i Irlandji, baron Filip B ru n -  
now , i tegoż orderu bez ozdób, jenerał-adjutant, jenerał- 
piechoty, Henryk dom in i. (R u s  In w .).

O ustanowieniu w  zakładach naukowych kaliskich  
stypendjum  p o d  n a zw ą ,, A le k sa n d ro w sk ie g o — N ajja­
śniejszy Cesarz, na skutek najpoddanniejszego przeło­
żenia ministra oświecenia nn-odowego o postanowieniu 
starszych zgromadzenia kupców m iasta Kalisza w zglę­
dem ustanowienia w zakładach naukowych tego m iasta, 
z procentów od 1,000 rs., złożonych w kasie tego zgro­
madzenia, stypendjum pod nazwą A leksandrow skiego , 
na pamiątkę szczęśliwego ocalenia drogocennych dni J e ­
go Cesarskiej Mości od zbrodniczego zamachu w P ary ­
żu - na dniu 12-m łipca roku bieżącego Najwyżej zezwo­
lił na ustanowienie pomienionego stypendjum, pod wa­
runkiem, ażeby było ono udzielane, stosownie do życze­
nia ofiarodawców, corocznie, w dniu ocalenia Jego Ce­
sarskiej Mości, t. j. 2 5-go maja, ubogiemu i odznacza­
jącemu się postępem w naukach uczniowi wyznania pra-

Egiptu pozostaje w  Konstantynopo­
lu do 26-go b. nu. - W ie lk i  K s ią żę  
Micliał Namiestnik kaukazki,  p rzy­
będzie do Konstantynopolu dla od­
wiedzenia sułtana.— Turouie zaprze­
cza doniesieniu Lemnt-Herald, j a k o ­
by traktat  Unkiar~$ke!essi , w aru ­
jący przymierze ru sko - tu reck ie ,  
miał moc obowiązującą,, dodająo, że 
rząd sułtana przekłada nad p rzy ­
mierza stosunki, oparte na trwałej 
wzajemnej przychylności, jakie obe­
cnie istnieją pomiędzy P o r tą  a i lo -  
sJQi i inneini mocarstwami.

W  i e d e ń, 8 września. Powiada­
ją, ze rząd serbski postanowił w y ­
stosować w sprawie ruszezukskiej  
notę żądającą objaśnień.

P  a r  y i ,  8 września, ł to u h e r  objął 
na nowo zarząd ministerstw stanu i 
skarbu. —Cesarz, cesarzowa i k s ią ­
żę  następca tronu przybyli do Biar­
ritz.

M a d r  y t ,  8 września. D e k re t  
k ró lew sk i  zamienia karę  śmierci, o- 
rzeczoną przez sądy wojenne, na 
łagodniejsze kary.

(Correspondent JBiircau.)

Wiadomości telegraficzne.
* Praga, 5 września. Czesi mieszkający w Ame- 

wosławnego, uczącemu się w jednej ze szkół kaliskich, ryce posyłają deputację do Najjaśniejszego Cesarza
a w ać "pomocy lekarzy , zamfesźkania których 7śicaza‘n e ^  podł,?S wJ boru k* ^ k ie j władzy szkolnej wraz z; sta r- ruskiego, dla podziękowania Jego Cesarskiej Mości

j szymi zgromadzenia kupców miasta Kalisza. (Sobr. za przyjęcie, jakiego czesi doznali tego lata w Rosji, 
i Uzakon.) J oraz dla upraszania o poparcie dla ludów słowiań-
-. —  ----- *------- ----------- — — — —— ----- •*---- -  skich przeciw n :em com , węgrom i turkotu, lak uie-

D Z I A Ł  N F E  U R Z Ę D O W Y  : mniej o ułatwienie emigracji z Czech do Rosji.—Po

przez znaki wywieszone na domach.

N ajw yższy  re sk ryp t, w y d a n y  n i im ię najprzewiele- 
bniejszego m etropolity moskiewskiego Filareta. — Naj- 
przewielebfiiejszy metropolito moskiewski Filarecie! Dziś 1 
upłynęło pięćdziesiąt lat zaszczytnej służby waszej w W a r s z a w a .
godno.d « „pi„. 5 ^ g - t a u . w -  ■ d n ia # 8  S ie r p n ia  <9 W r z e ś n ia ! .
ce naukowe, nieustanna działalność dla dobra oświaty j
duchownej i ścisła poiożność chrześejańska, u torow ały) Widoczniej niż kiedykolwiek dają się teraz 
■wam drogę do wyższego zawodu hierarchicznego, n&któ- j uczuwać ferje p o lity c z n e ; z trzech dni dzienniki 
rem  zyskaliście, w ciągu ubiegłych 50 ciu lat, imię ar- nie przyniosły nam nic ważniejszego, nic go- 
eypasterza mądrego, przestrzegającego gorliwie i nieza- dniejszegO zanotowania. Tekst okólnika f«m - 
chw:anie słowo prawdy, i opiekującego się iiiezmordo- i • • , . ,
war.ie dobrem i potrzebami kośc io łapraw osław nego . ' C^ k le g °  m m iS tra  SprftW zagt'*M CZDych 0 Z je- 
Całe życie wasze przepełnione jest niezliczonemi zaslu- ździe salzburskim nie zawiera nic nad to, co 
gairr, położonemi nie tylko r a  stolicach, stopniowo wam nanl przyniósł telegram zamieszczony W OSta-
powierzanych, lecz i dla całego prawosławia. D jecezja l-, tnim numerze naszego dziennika. Dokument ten : skupa Dra' Kierkegaard*'z"Aalborga* ministrem wv- 
na służba wasza odznaczyła się nieprzerwanym szere- jest zupełnie bezbarwny; ciekawsze zapewne są znań. —  Z powodu wiadomości podauej niedawno

,..n awp, 0 rozwoj ^epesze p_ ^  Moustier i barona Beusta do ga- t przez Faedrelandet, w sfrerach dobrze poinformo-
binetu berlińskiego, które miały stanowczo u- i wanycb zapewniają ponownie, że nie powzięto tu by- 
spokoić obawy jakich oznakę widać było w to- 1 P°Siadł°ŚCi w Iadjach
nie półurzędowych dzienników berlińskich. mzP

 ' Utile oświadcza, że wejście do ministerstwa po jednym
' członku ze stronnictw czeskiego i polskiego, nie by- 
j łoby zadowalniającem; przyjęcie stanowiska mini- 
: sterjalnego wśród teraźniejszych okoliczności, pocią- 
i gnęłoby za sobą jedynie utratę zaufania.' Federali- 
ści żądają tylko mianowania kanclerzy nadwornych. 
( D ie  P r  esse.)

1 * K openhaga , 4 września. Jego Cesarska Wyso­
kość Wielki Książę Konstanty wraz ze Swą Rodziną, 
wyjedzie ztąd w przyszły poniedziałek.—Landgraf 
heski, ojciec królowej duńskiej, chory jest bez na- 
dziei życia. ( Wolffs T. B .)

* Kopenhaga, 4  września. Król mianował bi-

giem trosk o duchowne powodzenie owczarni, 
i zwiększenie liczby zakładów dobroczynnych i wycho­
wawczych, o zaszczepienie i utrv alenie jednowierstwa, o 
należyte uorganizowanie zakładów duchowno-naukowych 
w djecezji , które nie przestają czerpać z waszej 
szczodrobliwości obfitych środków dla polepszenia sw e­
go bytu, i w których otrzymali wychowanie, rod waszym 
troskliwym kierunkiem, liczni dostojni pasterze i hierar­
chowie naszego świętego kościoła. Liczne wasze dzieła 
pasterskie, mieszcząc w sobie niewyczerpane źródło wie­
dzy i nauki dla prawosławnych, stanowią najlepsze 
książki służące do kierowania się przy studjowaniu przed­
miotów wiary przez liczne już pokolenia ruskiej młodzie­
ży prawosławnej; jednocześnie tłumaczone są one na obce 
języki, dla naukowago i powszechnego użytku innych 
krajów, i przyjmowane są V n ich  z poważaniem. G łębo- 

ie doświadczenie wasze w rzeczach wyższego zarządu 
Oocielnego, uczyniło niezbędnemi i drogocennemi wasze

Stniezeilie'^ ' sta łe> vv ciiR=u kilku dziesiątków lar, ucze- 
'u Wasze w rozstrząsaniu wszystkich ważniejszychJKW estlj KOŚClftlllunl-, iz4 . l l '  3 * 3 1 *

W asze  opiekowani S1°dkow w. zarz4 dz.e duchownym, 
praw osław ia i żywi su Pasterskle wyższemi interesami
go, sięgają daleko z a  S  °  Y  P r a w o 8 ł a w n e "
wschód, zyskując dla Z szczególniej zaś na
głos. W  szczerem, serdec*nLWaSZeg0 zaszczy tny ™ ’ 
wielkich zasług pasterskich, uznli'V ^  wasz-;cn 
W was, najpr.ewielebniejszy w ładyki T  8 USzne UOi!,''ó 
zasłużeńszego i najznakomitszego dostml J ^ l * 0’ 
pratrosław nego, Nąjmiłościwiej nadaję wam pra 
d ług  zwyczaju kijowskiego, noszenia przed w a l f ^ P ? ’ 
podczas nabożeństwa, noszenia krzyża na i n f u l e  i d lo lh  
panagij na piersiach; jednę z nich, umyślnie dla was

ŚŚ. fr. Presse podała listę nowego gabinetu 
cisliiawskiego, która, jak się zdaje, jest tylko 
wyrażeniem jej życzeń, i dla tego nie można 
z niej jeszcze wyprowadzać wniosków,

Najdobitniej obecne położenie rzeczy w E u ­
ropie, cechuje kongres pokoju, który dziś miał 
być otwarty w Genewie, pod prezydencją Gari- 
baldego. Pomiędzy innymi, na kongres ten 
miał przybyć jenerał Prim, który, dotąd n ie­
wiadomy z pobytu, jak donoszą, opuścił teraz 
Hiszpanję, gdzie zbrojną ręką nie zdołał nic 
zrobić.

Anglja nie została uwolniona od konieczności 
wojny z Abisynją, gd' ż wiadomość o uwolnieniu 
jeńców, była przedwczesną.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa, 
Ziirichu i Paryża.

T e l e g r a m y  
D z jb n n tk a  W a k p z a w s r ie g o .

K  o ii k i a u ! y  n o p o I, 6 września. 
Temnt-Herald donosi: W i c e - k r ó l

* B erlin , 4 września. Jenerał Brauschisch, gu­
bernator, i jenerał Hannecker, komendant twierdzy 
Luksemburga, uwolnieni zostali od tych obowiązków 
i zaliczeni  ̂do armji. ( C orr. I la v . B id .)

* B e r lin , 6 września. Podług Z eidler. Corr., 
królowa-wdowa pruska widzieć się będzie z arcy- 
księżną Zofją w Stolzenfels. ( Wolffs T. B .)

* B erlin , 7 września. Wiadomość, że Prusy, na 
skutek not okólnikowych Austrji i Francji, przesłały 
swym reprezentantom za granicą okólnik w wysokim 
stopniu pokojowy, powtarzaną jest ciągle na giełdzie 
tutejszej, uchodzi za wiarogodną i oddziałała pomyśl­
nie na interesa handlowe.—Król otworzy we wtorek 
o godzinie 1-ej po południu, w sali białej zamku, po’ 
siedzenia parlamentu północno-niemieckiego'. ( Wolffs 
T. B .)  M

* Berlin. 7 września. N. Preus. Z . donosi: Prusy 
zawiadomiły swych reprezentantów za granicą, za po­
mocą depeszy z 2-go b. m., o objaśnieniach danych 
przez Austrję i Francję w przedmiocie zjazdu salz- 
burgskiego. — Salich-bej, adjutant sułtana, przypro­
wadził tu pięć koni arabskich, które mają być dane W 
podarunku królowi pruskiemu. — Hr. Oton Stolberg 
przybył tu i miał naradę z ministrami (T a m ie .)

* A ten y , 31 sierpn ia . Podług otrzymanych tu 
wiadomości, kapitan parostatku A rcad icn  pozostał 
przy życiu.—Admirałowie francuzki i ruski otrzy­
mali rozkaz zaniechania na teraz przewozu rodzin 
kandjockich i oczekiwania na wodach kandjockich na
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dalsze rozkazy. —  Parostatfk wojenny austrjacki u iicy  F r e ta  i D łu g ie j ,  w ko śc ie le  św. T ró jc y  n a  S o lcu , f 
przywiózł w ty c h  dniach do Pyiaus 9 5 0  wychodź- ( w k o śc ie le  św . A n n y  n a  K ra k o w sk im  - P rzed m ieśc iu , w  | ćz  
CÓW k a n d jo c k ic h  i odpłynął następnego dnia. (C orr. j k o śc ie le  św . J a c k a  p rz y  u lic y  F re ta ,  o raz  w  k o śc ie le  N a- ną.
B iir.)

* L o n d y n , 6 września. Podług wiadomości tele­
graficznej z Nowego-Jorku, ogół długu Stanów Zje­
dnoczonych, zm niejszył się w zeszłym  tygodniu o 11 
miljonów dolarów. ( Wolffs T . B . j

* L o n d yn , 7 w rześnia. T im es  ctrzym ał od swe­
go korespondenta paryzkiego następującą wiadomość 
telegraficzną: Jenerał Prim, który znajdował się 
jeszcze niedawno w W alencji, opuścił Hiszpanję i 
bawi obecnie w Genewie. (T a m że.)

* L o n d y n , 5  września. Z Haiti donoszą, że po­
wstanie tamże wzmaga się; kilka m iast na brzegu 
północnym zostało zrabowanych i miały miejsce licz-

ro d zer.ia  N . M a rji  P a n n y  n a  L eszn ie .— W  kośc ie le  k a te ­
d ra ln y m  i m e tro p o lita ln y m  św . J a n a ,  w o ty w ę  o d p ra w ił

('W o d a ) . P o lic ja  w ro c ła w s k a  o g łasza  wykaz, s tu - 
zien  w W ro c ła w iu , w  k tó ry c h  w o d a  je s t  z u o e łn ie  w ol- 

n y ch  części. W  ca łem  m ieśc ie  jest ty lk o  18  t a ­
k ich  s tu d z ien . P o lic ja  z a lec a  ta k i  sp o só b  p rz ek o n y w a n ia  
się  o .czy sto śc i w ody: W  n a c z y n ie  d o b rze  z ak o rk o w a n e

ks. S e ro czy ń sk i, su m ę  c e le b ro w a ł ks. P r a ł a t  S iek lu ck i; i z b ia łe g o  s z k ła , w le w a  s ię  w o d a  i n a c z y n ie  s ta w ia  si n 
k azan ie  m ia ł ks. R o g o w sk i. P o d c z a s  w o ty w y  w y k o n a n ą  ; b ia ły m  p a p ie rze . Je ż e li po  p ew nym  przee '- " aW la S1̂  n 
z o s ta ła  p rzez  a m a to ró w  m sza C h w a lib o g a ; zaś  p o d czas 1 d a  p o zo sta je  b e z b a rw n ą  i n a  d n ie  n ie  t - CZa.SU V'°l 
su m y  a rty śc i i c h ó ry  in s ty tu tu  m uzy czn eg o  p o d  k ie ru n - ! ż ó łta w y  a lb o  z ie lo n aw y , an i też  w o d a  nie o k a z u ° ?a 
k iera  sw ego  d y re k to ra  A p . K ą tsk ieg o , w y k o n a li so le n n ą  bie p lam  lu b  n ite k , w te d y  je s t  z d ro w ą  do  p i c i a ^ L s V J  F )  
m szę S ta n is ła w a  M o n iu sz k i;  n a  g ra d u a l^  „ A v e  M a ry a  * C W v n a d k i !  w  i • ó -  • • °
S te lla "  R o żn ieck iego ; n a  o fe rto rju m  „ In te n d e  v o c i”  M o- . ; . n o ł u d n i n \  s le rP n ia  (6  w rz e śn ia )  o

p p . O s tro w sk a  . N ieb o rak a  -  W  kośc ie le  N  M a rj, P a n -  z konłó].ek  d re w n ia  h  b ę d ąc y m ,
„ y  Ł a sk a w e j p rzy  u licy  S w . J a n sk ie j  pod  k ie ru n k iem  ,  dom  j e d n o p ! l ow  ‘ 7 ”  r
p . Q u a tr in i,  w y k o n an e  zo s ta ło  w ie lk ie  o ra to r ju m  K a ro la  " ^ P ^ i r o w y  i p o ło w a

i  K u rp iń sk ie g o  p rz y  w sp ó łu d z ia le  a r ty s tó w  o p e ry  i o rk ie -ne mordy. ( T a m ie .j -  . -  - - J „ . _ . .
* L o n d y n , 6 września. Z Matamoras donoszą p o d  s try  w ielk iego te a tru ,  tu d z iez  szk o ły  śp iew u  P . Quatnra; 

datą 15-go sierpnia, że Canales o św ia d c z y ł  się za k lasy czn e  to  d z ie ło  w  tak im  k o m plec ie  po  ra z  p ie rw szy  
Ortegą, Escobedo zaś, na czele 5 ,000 ludzi, wyma- w czo ra j by ło  egzek w o w an e . 4,.
szerował przeciw niemu. (T a m ie .)

L o n d yn , 6 września. Konsul angielski w Ale- 
Ksandrji donosi ministc. stwu spraw zagranicznych

_________ , -  1 ~ 1 nn 11

tak ie jze  oficyny, p o z o s ta ła  zaś część  ro z e b ra n ą  z o s ta ła -  
w sąsied n im  dom u d w u p ię tro w y m  m u ro w a n y m  p o d  N r  
9 8 6 , p. R y c h te ra , d ach  n a  dom u fro n to w y m  ro z e b ra n o  
a  n a  m u ro w an e j oficynie teg o ż  d o m u , d a ch  i su fity  w  
części z g o rza ły , w  części ro z eb ra n e  z o s ta ły . p rs. .  rzy  g a -

* ( P i e l g r z y m k i  i s p a c e r y  k o l e j ą  ż e l a - j  sz e a ,u  p o ż a ru  czynne  b y ły  w szystk ie  części s tra ż y  o g n io -  
n a ) . P o m im o , że w zeszłą  so b o tę  d w o m a n ad zw y - ! * tu  n ie  ° b y ło  się  bez w y p a d k u  d la  r a tu ją c y c h ,

»/ _   - _ (T1117 7 I A m nc<7 T) n«/,n.l.L------ c \ • - '
- , '  , — - — V * . u  v* M  ' -  -  — Q -------------- tr •

ze nie wiedziano jeszcze nic tam wczoraj o uwolnieniu 
WI| ZD̂ W abisy^ k ich . (T am ie .)

M a d ry t , 5 września. Panuje przekonanie, że 
posiedzenia izb otwarte zostaną w październiku.— 
j^ k o jn o ś ć  panuje na całym  półwyspie. (Cor. H av.

* F lorencja , ó września. Garibaldi wróci 15-go
• m. z Genewy. — Na wczorajszej rewji w Medjolanie

Mi^jdowało się dwóch oficerów pruskich. (W olffs  
-» B .)

*

czajnem i po c iąg am i w y jech a ło  z W a rsz a w y  n a  o d p u st do

cero w y ch  w y je ch a ło  osób 9 0 4  a  zatem  p rzesz ło  d w a  r a ­
zy w ięcej, ja k  zeszłej n iedzieli; w id ać  w ięc, że w a rsz a ­
w ian ie  chciw ie  p ra g n ą  o d leg le jszem i w y cieczkam i n a g ro - 

^  1 dzjd so b ie  p rzy k ro śc i m o k reg o  la ta  i zwmdniczcj a u ry .
‘ J aryi, 7 wi ześnia. Cesarz, cesarzowa i książę 2 e S ie rn iew ic  b ry czk am i e k strap o cz to w em i, o ile ty lk o  

łnri tronu' wj'jpchali dziś O godzinie 5-ej po po- takoęve dosta rczo n em i być m o g ły , w iele osób  u d a ło  się 
uaniu do Biarritz — P. Rouher wrócił tu zeszłej no- do zw i erzydCa  i b a ż a n ta rn i , w obu  ty ch m iejscow ościach  
y  i znajdował się jeszcze n a  posiedzeniu rady mini- w jd o k  ch o d o w an y eh  ta m  s tw o rzeń  sow icie n a g ro d z ił  t r u -  
erjaluęj^ które odbyło się pod prezydencją cesarza. dy tych) co mniej p rz y w ik li do b ry czk o w ej jazd y . W ob -

szernym  sk ie rn iew ick im  o g rodzie , w jeg o  a le jach  i g a -  
dł szl> <5 września. Naplo  dowiaduje się, że we- j ac jj gj u z ba m ie jsco w a  z c a łą  up rze jm o śc ią  d o z w a la  uży - 
w nowegO projektu deputacji węgierskiej, Węgry w ać  Sp a o en l i w y tc h n ie n ia , p ro szen i je d n a k  je s te śm y  
dłu sprawy wspólne 2 8 ,  a na procenta od Zw ró c ić  u w ag ę  szan o w n y ch  gości, n a  n iew łaśc iw o ść  zb y t

gu państwa 25 miljonów. (Corr. B iir .)  ' sw o b o d n eg o  n e g liżo w an ia  ton

o'dyż T o m a sz B a n a sz k ie w ic z  podoficer 2 -ej części,' r a n io -  
C zęstochow y 2 ,5 7 2  osób, n ie  z a b ra k ło  je d n a k ż e  n a  nie- z o s ta ł  w  g ło w ę , i po  u d z ie len iu  m u pom ocy  le k a r -  
dzie lę  kolei żelaznej a m a to ró w  sp a c eró w , ja k ie  do S k ie r-  i 8 I®J’ zn a jd u je  się  w  k o sz a ra c h  n a  k u ra c ji. S tra ty  w y - 
n iew ic  i p o śred n ich  stac ji, choć p rzy  sc h y łk u  la ta ,  lecz ! ™  P ‘ W l^sow icz n a  VL000  a  p. R y
w  p o r ę  j e s z c z e  przy  w zg lędach  ła sk aw ej pog o d y , u rzą-
dzonem i zo sta ły . W  istocie , n ie  bez  zad z iw ien ia  p o w z ię ­
liśm y  p rzek o n an ie , że ab y  k o rz y s tać  z p rzy je ran o ś i sp a -

* miljonów. (C c .. .  --------
w Tz ou'y-dorJc, 2 7  sierpnia. Indjanie odparli 

Kansas woiska zw iązkow o— Prozvdent San-D
w

sw o b o d n eg o  n e g liżo w an ia  to a le ty  w tej w sp an ia łe j re zy ­
dencji, te j ła s k a w ie  do p u b liczn eg o  u ż y tk u  dozw alanej. 

ffii wojska związkowe. — Prezydent San-Do- X ra fn em  o k a za ło  się  zarząd zen ie  d y rek cji d ro g i żelaznej,
pięciu ćfi^fowaną przez Sewarda sumę WZgiędem  o d d a n ia  do dysp o zy c ji p a sa że ró w , o p ró cz  wra-
Plę+CiuĄ,niilj0Ilów za zatokę Samana. (C orr. B iir .)

.? u’y-Jorlc, 4 września. Telegraf zaatlantycki 
7vdyi'ł° nast£Pu.)3c$ wiadomość: Proklamacja pre- 
^yuenta Johnsona ostrzega każdego, ażeby nikt nie 
■ przeciwiał się rozporządzeniom sądów związkowych; 
Jak to miało miejsce w Karolinie, i upoważnia wszyst­
kie władze cywilne i wojskowe do wprowadzania siłą  
w wykonanie w razie potrzeby, tych rozporządzeń. 
(T am ie.)

c ’ 8 ,0 0 0  r s r . ;  p rz y cz y n a  p o ż a ru  d o tą d  n iew ia d o -
m a .— T a k iż  p o ż a r  m ia ł m iejsce, w no cy  z d n ia  26  s ie r ­
p n ia  (7  w rz eśn ia )  n a  27  s ie rp n ia  (8  w rz eśn ia ) , o g o d z i­
nie 1-ej, w do m u  N r 2 5 1 5 , p rz y  u licy  Ż y tn ie j, do p. 
B a it ło m ie ja  T yszko  n a leżący m ; og ień  w z ią ł p o c z ą te k  
z k o m ó rk i d re w n ia n e j, w  k tó re j z ło żo n o  b y ła  su c h a  k o ­
r a  d ęb o w a . P o ż a r  zn iszczy ł d re w n ian e  z ab u d o w a n ia , 
sk ła d a ją c e  się  ze s ta jn i, cz te rech  m a ły c h  k o m ó rek  i k lo - 
ak i, p ró c z  teg o  n a  d re w n ian e j oficynie dach  i su fit w  

 _____ ezęści s p a liły  się  a  w  części ro z e b ra n e  z o s ta ły ; n a  t a -
idok  cho d o w an y eh  ta m  s tw o rzeń  sow icie n a g ro d z ił  t r u -  c}om k u fro n to w y m  g ą ta m i p o k iy ty m , d ach  w  czę -

1 ■ • .................  ŚC1 z rą b a n y  być  m u s ia ł. D a lsze  sze rzen ie  się  o g n ia
energ icznem  d z ia łan iem  w szy stk ich  części s tra ż y  o g n io ­
w ej w s trzy m an e  zo sta ło . S tra ty  p rzez  w ła śc ic ie la  d o m u  
p o n ies io n e  w yn o sić  m o g ą  o k o ło  6 0 0  ru b l i ,  p rzez  lo k a ­
to ró w  zaś 1 7 0  r s r .  P rz y c z y n a  p o ż a ru  n ie w ia d o m a .—  
W  d n iu  25  s ie rp n ia  (6  w rz eśn ia )  r . b ., W ojc iech  R y le -  
w sk i, d y m isjo n o w an y  ż o łn ie rz , id ąc  w ieczo rem  o k o ło  
g o d z in y  9 -ej p rzez  m o st A le k sa n d ro w sk i, w s ta n ie  m o ­
cno n a p iły m , n ie  w iad o m o  ja k im  sp o so b em  w p a d ł w

W ń l i i ę R C U i  u u u a u i a  u w  v i  1?  ̂ w j u w u  1 1 «  t

ca jący ch  p o c iąg ó w , o d d zie lnego  ze S k ie rn iew ic  e k s t r a - !  ? i s Po s tlz e g  sz7 to  p rzech o d zący  p o d ó w c za s  p o  n a d  b rz e
c u g u  n a  godzinę  7 '/2 w ieczorem , p rzy  zw y k łe j bow iem  
ilo ści n ie  zaw sze p ró ż n o  ja d ą c y c h  w ag o n ó w  i zw ięk szo ­
nej liczb ie  p o d ró żn y ch  p rzez  osoby  w ra ca jąc e  z n a b o ż e ń ­
s tw a  w  R o k itn ie , t ru d n o  by b y ło  w szy stk im  d o stać  się  
do dom u. — B u fe t sk ie rn iew ick i dob  rem  p o tra w  i t r u n ­
k ó w , a  p rzed ew szy stk iem  n izk o śc ią  ceny  n a jzu p e łn ie j 
w szy stk ich  zad o w a ln ia ; ch leb  tam te jszy  ta k  je s t  ja sn y , 
sm aczny  i d o sk o n a le  w yp ieczony , że w a rszaw sk i pod k a ­
żdym  w zg lędem  p ie rw sze ń stw a  ustąpić, m u m usi; że zaś

P oju trze, w e Środę, duia 3 0  sierp n ia  (1 1  j e s t  tań szy  p rzesz ło  o •/„ k b p . n a  funcie  od  w arszaw sk ie -
1 . . 1 • '  r_z— Z* 00 . d la  s»m pi wif»rt iw rześn ia) r. b ., ja k o  w  u roczysty  d zień  Im ienin dla earac-

i V - Trs~kiąj ^Io śc i • N3jJ> ś“ ie jsz .ei i i ! f :  doda(s”,e^ lcsie

sam ej w ięc  oszczęd n o śc i.... w y p ad a  jeź d z ić  do 
i c ! — A le , a le  —  m ó w iąc  o sp a c e ra ch  m usim y 

-. . — , „„„..v,, w  s ie ro ty  i w y c h o w an k i to w a rzy s tw a  d o b roczyn-
j r a  rl-go , od praw ione b ęd zie  u ro czy ste  j ności w  liczb ie  o k o ło  htUj c a łv  dzieó  zesz łosobo tn i sp ę - 

a b o żeń stw o  W w arszaw sk iej k ated rze p ra w o sła - d z iły  w  sk ie rn iew ick im  p a rk u , pod  okiem  sw ych  przeło- 
Wnej ŚW. T rójcy O god z. 1 1 -e j  Z rana, a  w k ato li- , żo n y ch , n a  w eso łe j re k racy jn e j zabawne, do czego g łó - 
Ckim k o śc ie le  k ated ra ln ym  ŚW. Jan a  O god z. 9 ej ' w n ie  p rz y cz y n iła  się  d y r e k c j a  d r o g i  żelaznej w a rszaw sk o - 
l rana. J W . J en e r a ł-F e ld m a r sz a łe k  H r a b i a  B erg , w ied eń sk ie j dozw o liw szy  c a łem u  g ro n ę  b e zp ła tn e j ja z d y  

N am iestn ik  K ró lestw a , b ęd zie  ra c zy ł przyjm o- j m  1 Iia p o w ro t. 

w ać p ow in szow an ia  w b . Zam ku k rólew sk im , “
0  8 °d z in ie  1 0  V2 z ran a: od w ła d z  w ojskow ych  i 
cyw iln ych , o b y w a te li z iem sk ich  i m iejsk ich , oraz  
k on su lów  z a g r a n ic z n y c h .-  P o d cza s n ab ożeń stw a  
w  k a ted rze  p raw osław n ej, d ane b ęd z ie  z d z ia ł 
ua w a ła ch  w arszaw sk iej A lek san d row sk iej cy -  
t l  * 2 1 w y strza łó w , a w ieczorem  w  w ielk im

a rze  dane b ęd zie  w id ow isk o  b ezp ła tn e .

*  fN  t,~ * ' — —

sierpnia (10 wrześnińj °  Żif+x °  b U / utr0l 
prawosławny obchodzi n W ,to. 0111 u - rC
Chrzciciela, Proroka od™C*ySt° ŚĆ ści^cia św> Jana 
wników prawosławoKh ? 1011! ,  .z9 ftamf  za W.0J°-
walce za wiarę i J c A  , wszystkich poległych w
w-irmawctim yzn?i nabożeństwo żałobne w

arszawskim , oborze prawosławnym, przez najprze- 
lelebm ejszego aicy biskupa warszawskiego Joanicju- 

za, o godzinie 11-ej, przed l i t u r g j ą  św. Na nabożeń­
stw ie tern znajdować się będzie JW. Jenerał-Feld- 
toarszałek, H iabia Namiestnik Królestwa Polskiego.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W cz o ra j o d p u s t N a r o ­
dzen ia  N . M arji P a n n y , o b ch o d zo n y  b y ł z w ie lk ą  so len- 
Uością, z w y s taw ien iem , p ro cesjam i i k a za n ia m i w  k ilk u  

° ś c io ła c h , m ian o w ic ie  w  kościele  św . D u c h a  p rz y  ro g u

( G d z i e  s z u k a ć  p r z e s z k o d y  w r o z w o j u  
h o m e o p a t j i ) .  Z a  p a n o w a n ia  L u d w ik a  1  ilip a , pe- | 
w n a  z n a k o m ita  d a m a  a n g ie lsk a , z a p ro p o n o w a ła  do k to  
ro w  i P e tro z , a b y  w  P a ry ż u  n a  je j kosz t o tw o iz y ł szp i­
ta l  h o m eo p a ty czn y  n a  3 6  łó żek  i aby  przyj k ie ro w n i­
c tw o  teg o  sz p ita lu  n a  sieb ie . P ozw o len ie  fu n d acji sz p i­
ta la  ry c h ło  u zy sk an o  od k ró la ; a le  ten  co fn ą ł tak o w e  
w k ró tc e , d o w ied ziaw szy  się  że idzie o szp ita l h o m eo p a ­
ty czn y , i u sp ra w ie d liw ił  p o d ów czas sw oje  p o stęp o w an ie , 
m ó w iąc  ż a rto b liw ie : , .M am  ju ż  jezu itó w  na  sw oim  k a r ­
k u , n iech cę  m ieć le k a rz y  p rzec iw  sob ie” . M y śla ł on 
podówm zas o 18  ty s ią c a c h  lek a rza c h  fran cu zk ich , k tó rzy  
p rzez  sw o je  liczne  s to su n k i i p rzez  in te ligencję , w p ły w a ­
j ą  zn ak o m icie  n a  w szy stk ie  k lasy  spo łeczeń stw a. N ie ­
ch c ia ł w ięc , d a ją c  p o p a rc ie  now ej nau ce  z ad ra sn ą ć  k o r­
p o ra c ji  lek a rsk e j, k tó ra  m o g ła b y  d la  niego s tać  się o p o ­
zy c ją  n ieb ezp ieczn ą . Z  ja k ie m  uw ielb ien iem  N a p o le o n  I  
b y ł d la  h o m eo p a tji, d o w odzi jego w yrażen ie. „ A owa ta  
nauka jest najdobroczynniejszym  odkryciem , od czasu 
w ynalezienia  sztuki drukarskiej". D r. M a ra g n o t ho- 
m eo p a ta , w yleczyw szy  N a p o le o n a  I-g o  z w y sy p k i n a d e r  
u p o rc z y w e j— p ith y r ia s is , g d y  ten  b y ł n a  w y sp ie  E lb ie , 
c zy n iąc  zad o ść  ż ą d a n iu  je g o , o b zn ajm ił go z duchem i 
z a sa d ą  n a u k i H a h n e m a n a ; N ap o leo n  po  p o w ro c ie  do 
F ra n c ji  m ia ł n iez ło m n y  zam ia r n au k ę  h o m eo p a tji, w p r o ­
w ad z ić  do w y k ła d u  w e w szystk ich  u n iw e rsy te tac h  sw e­
g o  p a ń s tw a .

g iem  rz ek i p o d o fice r 8 -g o  g re n a d je rs id e g o  p u łk u  P io t r  
K u likow , w sk o cz y ł n a ty c h m ia s t do  w o d y  i w o d leg ło śc i 
2 0  sążn i od  b rz eg u , z d o ła ł  szczęśliw ie  w yd o b y ć  n a  lą d  
to n ąc eg o  ju ż  R y lew sk ieg o , k tó ry  n a s tę p n ie  o d e s ła n y  z o ­
s ta ł  do a re sz tu ; o p o s tę p k u  zaś K u lik o w a  p o  w y p ro w a ­
dzen iu  ś led z tw a , w ła śc iw ej w ła d z y  d la  w y je d n a n ia  n a ­
g ro d y  p rz ed sta w io n em  b ę d z ie .—  J ó z e f  P rz y b y lsk i  c ze la ­
dn ik  ś lu sa rsk i, la t  43  liczący , p ra c u ją c  p rz y  b u d o w ie  
no w eg o  ra tu s z a ,  sp a d ł  z  p ierw  szeg o  p ię tru  n a  do ł i s k a ­
leczy ł m ocno g ło w ę . — Jó z e fa  S zcześn ick a  la t  67  m ająca  
w  dom u N r  6 7 0  zam ieszk a ła , sch o d ząc  ze s try c h u  z b ie ­
liz n ą , s p a d ła  ze w schodów  i u le g ła  d o ść ' szk o d liw em u  
p o k a leczen iu  g ło w y  i o b y d w ó ch  r ą k .— W  d n iu  o n e g d a j-  
szym  n a  P ra d z e , w  czasie b ieg u  o m n ib u sa  ko lei ż e laz n e j 
k o n n e j, w  blizkości m ostu  A le k sa n d ro w sk ie g o , J ó z e f  
W ięck o w sk i 7 le tn i ch ło p iec , p rzez  ‘ sw aw o lę  c h c ia ł p o ­
chw ycić  za  p rzed n ie  k o lo  o m n ib u su , lecz  n a  n ieszczę ­
ście u p a d łsz y  pod  tak o w e , n a  m ie jscu  śm ierć  p o n ió s ł.

* ( C h o l e r a ) .  W ed łu g  w iadom ości od  w a rsz a w sk ie ­
go ch o lerycznego  k o m ite tu , p rzed o n eg d a j w p ią te k  25  
s ie rp n ia  (6  w rz eśn ia )  p o z o s taw a ło  c h o ry ch  5 2 9 , z ac h o ­
ro w a ło  6 3 , w y zd ro w ia ło  5 5 , u m a r ło  3 1 , p o z o s ta ło  5 0 6 ;  
on eg d aj w so b o tę  2 6  s ie rp n ia  (7  w rz e śn ia )  p o z o s ta w a ­
ło  ch o ry ch  5 0 6 , z a c h o ro w a ło  5 2 , w y z d ro w ia ło  5 8  
u m a r ło  1 6 , p o zo sta je  4 8 4 ;  w czo ra j, w n ie d z ie lę , 3 7  s ie r ­
p n ia  (8  w rz eśn ia )  p o z o s taw a ło  4 8 5 ,  z a c h o ro w a ło  21 
w y zd ro w ia ło  5 6 , u m a rło  U ,p o z o s ta ło  4 3 8 ;  od  d n ia  2 1
m aja  (2  cze rw ca) do  d n ia  d z is ie jszeg o  z a c h o ro w a ło  
6 ,8 9 6 , w y z d ro w ia ło  4 ,3 9 8 ,  u m a r ło  2 ,0 6 0 ;  w  szp itaU t 
u jazd o w sk im  i w o jsk ach , p rz ed o .-eg d a j, w  p ią te k  2 5  
s ie rp n ia  (6  w rześn ia ) p o z o s ta w a ło  4 3 ,  z a c h o ro w a ło  4 
w y zd ro w ia ło  7 , u m a r ło  1, p o z o s ta ło  3 9 ;  o n e g d a j w  so ­
b o tę , 2 6  s ie rp n ia  (7  w rz e śn ia )  p o z o s ta w a ło  3 9  z a c h o ­
ro w a ło  3 , w y z d ro w ia ło  3 , u m a r ło  3 , p o z o s ta ło  3 « , 
w c zo ra j, w n iedz ie lę  29  s ie rp n ia  ( 8 |w rz e ś n ia )  p o z o s ta w a -  
ło  3 6 , z a c h o ro w a ło  w y z d ro w ia ło  4 , u m a r ło  p o z o -

* a i° ’ ° i ó m aJa ("2 cze rw cu ) do d n ia  dz is ie jszeg o  
z a c h o ro w a ło  3 3 9 , w y d ro w ia ło  1 7 6 , u m a r ło  1 32 .

. . . .  ^  d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e u s z ) .  Mosk.
led. p o d a ły  u z u p e łn ia ją c e  w iad o m o ści o u roczystości 

p lęd z iesięc io le tn ieg o  ju b ile u sz u  F ila re ta ,  m etro p o lity  m o­
sk iew sk ieg o . P rz y ta c z a m y  z nich  n a s tęp u jąc ą  w ia d o j 
m ość: P o  p rz ec zy ta n iu  N ajw yższego  re sk ry p tu , m etio p o  
l i ta  o d p o w ied z iaw szy  o b e r  - p ro k u ro ro w i n a jśw ią to  iw 
szego  sy n o d u , w ynurzy ł na jp o d d ań n iejsze  uczu c ia
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N aj mii ościwszegi Gasarza i nadmienił, że p ragnie za 
pomocą najpoddanniejszego listu złożyć Jego Cesarskiej 
Mo śni najpoddanniejsze podziękowanie. W tymże cza­
sie m etropolita otrzymał od Najjaśniejszego Cesa rza i 
Cesarzowej następujący telegram: „Najprzewieleb niej- 
szemu metropolicie Fiiaretowi. Pozdraw iając was naj- 
przewielebnicjszy władyko, z odprawiającym się dziś ju ­
bileuszem pięćdziesięcioletniego biskupstwa waszego, z 
•uczuciem szczególniejszego szacunku wspominamy o od­
bytej przez was tyloletniej służbie dla dobra cerkwi p ra ­
wosławnej i ukochanej naszej ojczyzny. Błagam y Naj­
wyższego, ażeby wzmocnił siły i zachował drogocenne 
dni wasze.

Aleksander. M arja.”

* ( D r o g a  ż e l a z n a  p ó ł n o c n a ) .  W A rch  angiel­
skich gub. Wied. wyrażona jest pewność, że na półno­
cy zbudowaną zostanie droga żelazna: pójdzie ona od te­
go punktu, gdzie Wyczegda łączy się z Dżwiną, do je ­
dnego z miast wiackicb, najprawdopodobniej do m iasta 
W iatki. Początek do przy wiedzenia tego projektu  do 
skutku, zrobiony został przez ułożenie 12-go sierpnia 
aktu, z inicjatywy naczelnika gubernji, przez reprezen­
tantów  domów handlowych, prowadzących w A rchan- 
gielsku handel zagraniczny.

* ( B y ł y  p a ł a c  c e s a r s k i  w K i j o w i e). Z
Najwyższego polecenia postanowiono jak  wiadomo, przy­
stąpić do budowy pałacu w Kijowie, przeznaczonego na 
przyjęcie przybywających na pewien czes do Kijowa o- 
sób domu panującego; gmach ten wznieść się ma na miej­
scu instytutu kijowskich sztucznych wód mineralnych, o- 
calałego z byłego tu  już pałacu cesarskiego. O pałacu 
tym K iew lianin  podaje następujące wiadomości; P a ­
łac  cesarski, od którego i ogród miejski otrzymał nazwę 
„Cesarskiego,” albo „Pałacow ego,” zbudowany z drze­
w a na murowanym fundamencie i parterze, wzniesiony 
został około 1753 r. podług ukazu cesarzowej Elżbiety 
Piotrownej. wydanego na imię jenerał-gubernatora Le- 
ontiewa. W  ukazie tym powiedziano: „na zbudowanie 
w Kijowie cerkwi św. apostoła Andrzeja pierwozwańća 
i Naszego domu pozwalamy brygadjerowi Własiewowi 
odstąpić wam z dochodów celnych, propinacyjnych i jn- 
nych w gubernji kijowskiej do dwudziestu tysięcy rubli. 
Elżbieta, 8 czerwca 1749, w obozie troickim, wT siole 
wielkich Mytiszczaeh.” P ą lac  był niewielki, ale według 
opowiadania starców, bardzo piękny. Cesarzowa K ata­
rzyna I I ,  podczas pobytu swojego w Kijowie od 29 sty­
cznia do "22 kwietnia 1787 przemieszkiwała w tym p ała­
cu, zkąd pomiędzy innemi pisała do doktora Zimmer- 
m ana: „K ijów  doprawdy romantyczne posiada w idoki.” 
P a ła c  zgorzał 1819r. podczasjenerał-gubernatorstw a Mi- 
łóradowicża i dolne piętro korpusu głównego pozostawa­
ło w ruinach do 1834 r. W tymże roku wro. maju za 
rządów jenerał-gubernatora Lewaszowa, ocalałe piętro  
obrócono na pomieszczenie zatwierdzonego natenczas in ­
sty tu tu  sztucznych wód mineralnych w Kijowie.

* ( K o r w e t a  „ W i t i a ż ”). W Kronsz. Wiest. pi­
szą, że d. 19 sierpnia v. s. o godzinie 3 rano odpłynęła 
na morze korweta „W itiaż ,” udając się do portu pirej- 
skiego, gdzie połączy się z oddziałem kapitana l ej k la ­
sy J. Butakowa. T a  sama gazeta podaje szczegóły o 
śniadaniu tańcując-em na fregacie amerykańskiej „ F ra n ­
k lin ,” wydanem przez adm irała F arragu ta  na pożegna­
nie z marynarzami ruskimi.

* ( Z r o ś n i ę t e  b l i ź n i ę t a ) .  D oński Wiest. 
donosi: „W  słobodzie Hulajewce, w okręgu U st - Me-
dwiedickim, żołnierka T atjana Skrypnikowa, powiła 8-go 
lipca bliźnięta, które miały następujący k sz ta łt: dwie 
głowy, cztery ręce i dwie piersi. Dnia 2 2 -go lipca, 
młodsze z tych bliźniąt um arło, starsze zaś żyło jeszcze 
do wieczora 28-go 1 pca, przyczern zasługuje na uwagę 
ta  okoliczność, że bliźnię które pierwsze umarło, zacho­
wywało stale, do śmierci drugiego, ciepło żywotne i nie 
ulegało korupcji. Obecnie bliźnięta te znajdują się w 
gabinecie zoologicznym gimnazjum ust-medwiedickiego.”

* ( Ź r ó d ł o  z m y ś l o n e g o  o p o w i a d a -  
a 1 a< { & a r  °)- P°d ług  Afessager franco-am ericain, 
z rn jalone, pełne efektu dramatycznego opowiadanie 
gazety Figaro, o straceniu cesarza Maksymiljana 
i jeg° jenerałów, Miramona i Meji, które to opowia- 
cia.nie wy rukowane ^ vj 0 prze(j otrzymaniem jakich- 
, !VI (n̂ '„z„vv omoś.ci w tym przedmiocie z Me-

nniite  z n s ta łA im a liś m y  w swoim czasie), po- 
czerpm ęte zostało, prawie słowo w słowo z H isto-
rji Burbonów w Neapolu” , p r le z I le k sa n d ra  Dumas 
gdzie znajduje się opis s t r o n i ą  M u S a  ’

Ajmeyyka.
* ( B i l  r e k o n s t y  t u c y j n y ) .  Prezydent Stanów 

Zjednoczonych prowadzi dalej niezmordowanie walkę 
przeciw pojmowaniu bilu rekonstytucyjnego w duchu 
większości kongresu. Ogłoszona niedawno przez nie­
go proklamacja ostrzega ponownie, ażeby działano

przeciw interpretacji bilu rekonstytucyjnego, sform u­
łowanej przez p rokuratora  jeneralnego S tanbery’ego. 
Wiadomo, że interpretacja ta  głosi, iż ci jedynie mają, 
być wyłączeni z list wyborczych, którzy zajmowali w 
chwili wybuchu rewolucji jakikolwiek urząd  publi­
czny, przed objęciem którego złożyli przysięgę na 
wierność unji; wszyscy zaś ci, k tórzy na skutek po­
boru do wojska, rozkazów władz przełożonych i t. d. 
wzięli udział w rokoszu, nie powinni być uważani ja ­
ko dobrowolni rokoszanie, a zatem  nie mają być wy­
łączeni z list wyborczych. Jak  wielką doniosłość 
ma ścisłe stosowanie się do tej in terpretacji, dowodzi 
ułożona niedawno w Luizjanie lista  wyborcza, w 
której murzyni przewyższają w dwójnasób liczbę 
białych. Również w Karolinie północnej i południo­
wej, jak donosi M onitor, listy wyborcze zapewniają 
murzynom większość. (N ordd. A . Z .)

* (P r  o k 1 a m a cj a). N ow y Jork, 4 września. P re ­
zydent ogłosił proklamację, w której ostrzega  miesz­
kańców, ażeby nie stawiali przeszkód wykonaniu de­
kretów sądów federalnych, jak  to m iało miejsce nie­
dawno w Karolinie. Prezydent rozkazuje wszystkim 
urzędnikom cywilnym i wojskowym, ażeby dopoma­
gali w wykonywaniu tych dekretów. (Gor. IIav . B u l.)

A iigflja.
♦ ( M e e t i n g  r e f o r m i s t o w  s k i) .  D. 3 w rze­

śnia odbyła się w Dublinie, w instytucie robotników, 
demonstracja reformistowska. Zebrał się liczny m ee­
ting, na którym  wydano kilka pomyślnych dla refor­
my rezolucij. Zebranie się meetingu nie sprzeciwia 
się prawu. Ale jeżeli gazety, zdające sprawę z tego 
meetingu, dodają, że niektóre osoby, k tóre przedsta­
wiały swoje uwagi przeciwne duchowi zgromadzenia, 
zostały srodze znieważone, pobite kijami i poranione, 
możemy tylko żywo ubolewać nad tem, że to się dzie­
je  pod pokrywką wolności, k tórą  narażają przez to 
na kom prom itację, jakoby podobne gwałty miały 
miejsce. Czy w obyczajach publicznych nie należa- 

j łoby zaprowadzić innej reformy? (L% P atr.)

A u a t r ja .
* (P. R o u h  e r). Wiedeń, 4 września. W iener  

Correspondent donosi: P .R ouher, po dwudziestoczte­
rogodzinnym tu pobycie, wyjechał dziś zrana do P a ­
ry ża , ażeby zastać jeszcze tam cesarza przed 
udaniem się jego do Biarritz. P. Rouher m iał jedynie 
z księciem de Grammont długą naradę. Baron Beust 
przybył tu  wczoraj wieczorem. ( Wolffs T. B .).

* ( K w e s t j a  p o j e d n a n i a  z W ę g r a m i ) .  W ie­
deń, 4 września. D ie  Prcsse podnosi z zadowoleniem 
tę okoliczność, że nawet pisma przychylne węgrom, 
przyznają naglącą potrzebę doprowadzenia nareszcie 
do skutku pojednania, i wzywają delegację węgierską, 
ażeby nie poświęcała wielkiej sprawy dla względów 
drobnostkowych. (  Wolffs T. B  ) .

* ( D e l e g a c j  e.—K o n k o r d a t .  —L i  s t  K o s s u ­
t h a . — K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  O biegu układów 
pomiędzy delegacjami, wyszły znowu na jaw Diektóre 
wskazówki. Zaniechano całkiem zam iar zapropono­
wania stanowczych zasad podziału długu państwa, 
przekonano się bowiem o niepodobieństwie osiągnię­
cia w tym względzie porozumienia; postanowiono 
przeto poprzestać na oznaczeniu udziału w wydatkach 
na przyszły rok, i w tym celu zawezwano obu m ini­
strów skarbu do złożenia budżetu na rok finansowy 
1868. —O użyciu części dóbr kościelnych na cele pań­
stwowe, o czem wiele mówiono od dnia wczorajszego, 
wyższe sfery wcale na teraz nie myślą, a to z powodu 
obawy, ażeby środek podobny nie pogorszył jeszcze 
bardziej sytuacji. Rząd przeto będzie zadowolony i ż 
tego, jeżeli zdoła nakłonić duchowieństwo do popiera­
nia zamierzonej reformy konkordatu. Lecz kwestja 
ta  posuwa się bardzo zwolna, tak jak  gdyby rozmaite 
niewidzialne przeszkody stały jej na zawadzie. P. H u­
bner nie wrócił jeszcze do Rzymu na swe stanowisko, 
zkąd wnosić wypada, że rząd austrjacki nie wypowie­
dział jeszcze w tym względzie ostatniego słowa. — 
Skonfiskowanie ostatniego listu Kossutha, wywołało 
w W ęgrzech wielkie niezadowolenie. Znaczna liczba 
pism pomniejszych przedrukow ała ten list, ponieważ 
zaś zarządzone zostało ściganie sądowe przeciw wszy­
stkim  szerzycielom takowego, przeto spodziewać się 
należy wkrótce w W ęgrzech licznych procesów p ra­
sowych.—Dowodem, że wyższe sfery żywią obawy co 
do Węgier, jest ta  okoliczność, że rząd sta ra  się zno­
wu zbliżyć do Chorwatów. Mianowanie i zainstalowa­
nie w Zagrzebiu i W arażdynie nadźupanów sprzyja­
jących unji, nastąpiło wprawdzie nareszcie pomimo 
protestacij podniesionych przez stronnictwo narodo­
we, lecz to-ostatnie uzyska za to kompensatę, o k tórą 
dopominało się nadaremnie w ciągu 20 la t i k tó ra  za- 
leżeć- będzie na połączeniu pogranicza wojennego z 
Chorwacją. (Nordd. A . Z .) .

* ( M i n i s t e r s t w o . )  Wiedeń, 6 sierpnia. N . Fr. 
Presse donosi w swym num erze wieczornym, że kan­

clerz państwa zamierza utwmrzyć nowe ministerstwo 
z następujących członków: książę Karol Auersperg, 
prezes ministrów, G iskra, m inister spraw wewnę­
trznych, Berger sprawiedliwości, H erbst wychowa­
nia publicznego; nazwisko przyszłego m inistra sk a r­
bu nie je s t jeszcze znane. Toż pismo nadmienia, że 
sprawa pomieniona nie je s t jeszcze dojrzała, lecz że 
postąpiła tak daleko, iż kanclerz państwa uzyskał 
już od cesarza upoważnienie do utworzenia nowego mi­
nisterstwa. (Wolffs T. B .)

* ( N o w e  K a r a b i n y . —P. R o u h e r ) .  Wiedeń, 
4 września. Rozpoczęło się tu  uzbrajanie w karab i­
ny nabijające się z tyłu tych wojsk, k tóre wracają 
z obozu pod Bruck. Cała tu tejsza załoga ma być 
zaopatrzona w nowe karabiny jeszcze w ciągu bieżą­
cego miesiąca, cała zaś arm ja otrzyma takąż broń w 
ciągu roku. Dla czego rozdanie wojskom tu  stoją­
cym karabinów nabijających się z ty łu  ma miejsce 
dopiero teraz, po powrocie tych wojsk z obozu, jest to 
jedna z tych zagadek, k tóre tutejszy zarząd m ilitar­
ny daje zcęsto do rozstrzygnięcia opinji publicznej.— 
Również zagadkowa dla publiczności tutejszej jest ta 
okoliczność, że p. Rouher wyjechał ztąd pośpiesznie 
dziś z rana, bez widzenia się z baronem Beustem, 
który wrócił tu  wczoraj wieczorem z Gastein. W ten 
sposób znajduje poniekąd potwierdzenie zdanie tych, 
którzy powiadają, że zjazd salzburgski pozostał cał­
kiem bez rezultatów , albowiem baron Beust nić chciał 
podjąć się tam żadnych ze strony A ustrji zobowią­
zań. (N ordd. A . Z.)

* ( O ś w i a d c z e n i e  p. B e u s t a . )  Wiedeń, 4 
września. Wien. Abp. pisze: N . F r. Presse z d. 30 
sierpnia podała telegram  z Monacbjum, według któ­
rego baron Beust polecił tam  oświadczyć, że układy 
salzburgskie nie odnosiły się do Niemiec południo­
wych, i że Francja i A ustrja zgodziły się na nie mie­
szanie się do spraw innych mocarstw. Z wiarogodne- 
go źródła donoszą nam, że w oświadczeniu p. Beusta

j przesłanem  do Monacbjum nie powiedziano wcale,
1 iżby przedmiotem rozmów salzburgskich miało być 

mieszanie się do spraw mocarstw południowo nie­
mieckich.

{ ♦ ( K o s s u t h . )  Wiedeń, 7 września. Dziennikowi
M agyar Ujsag wytoczono proces z powodu listu 
Kossutha. Umiarkowana lewica odrzekła się od d ą ­
żności rewolucyjnych Kossutha. Obiega pogłoska że 

. Kossuth pogodził się z biskupem Strossmayerem.
1 W połowie tego miesiąca spodziewają się zebrania 

sejmu węgierskiego. (Cor. I I .  B .)

F r  n c ja ,
t  1

j * (P. D a n o). P aryż, 5 września. M onitor wie- 
c:orny  donosi, że p. Dano, o którego przybyciu do 

, Nowego Jorku  zawiadomiła depesza telegraficzna, 
i udaje się wprost do Francji z całym składem posel­

stwa, r.a czele którego s ta ł ów dyplomata. (L a  
Patr.)

j * ( P r z y m i e r z e  p o m i ę d z y  A u s t r j ą  i P r u ­
s a mi . )  P a ryż , 6“ sierpnia. Situation  zamieściła wy­
ją tek  projektu przymierza pomiędzy A ustrją i P ru ­
sami, składającego się z 12 artykułów. Głównym ce­
lem tego przym ierza jest wzajemne porozumienie, na 

; mocy którego Prusy pozostawiają Austrji zupełną swo­
bodę dz;ałania na wschodzie, a A ustrja przyrzec ma z 
swojej strony, iż żadnej przeszkody stawiać nie bę- 

I dzie rozwojowi P rus w Niemczech. A ustrja żądała,
. ażeby P rusy  szanowały niezależność i władzę książąt 
; niemieckich i zwróciły przyłączone terytorja, z wy- 
■ jątkiem  Szlezwig-Holsztynji. Prusy mają tylko utrzy- 
: mać się przy dyplomacji i reprezentacji na zewnątrz 
! siły wojskowej wszystkich państw niemieckich. Pod 

temi warunkami przystąpiłyby wszystkie państwa po- 
| łudniowo-niemieckie do związku, a król W ilhelm 
: byłby uznany cesarzem Niemiec Situation  dodaje, że 
. projekt przymierza przedstawiony został przez hr.
; Beck w W iedniu na krótki czas przed misją hr. 

Tauffkirchen. (Cor. B u r .)
Meksyk.

* ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i ) .  Epoca powiada, 
że ostatnie wiadomości z Meksyku donoszą, iż Juarez 
dozwoliłSanta-Annie w jak najkrótszym terminie złożyć 
swoją obronę. Rada wojenna ma zebrać się w Vera- 
Cruz. Meksyk podzielony został na 5 wielkich okręgów 
wojennych pod dowództwem jenerałów: Regulesa, 
Porfirio-Diaza, Escobeda, Corona i Alvareza. Kraj 
znaj znajduje się ciągle w stanie oblężenia; wybory 
do nowrngo kongresu odbędą się w październiku, a 
wybory prezydenta rzeczy pospolitej, w grudniu. N ikt 
nie wątpi o wyborze napowrót Juareza. Rada wojen­
na Queretaro, skazała na śmierć jenerałów  cesarskich 
Casanova, Escobara, Ramoreza, Moreta, H errera, Lo- 
sada, Calvo, Monteverdi i księcia Salm-Salm. Ostatni 
z nich nie został jeszcze stracony. Spodziewają się je­
go ułaskawienia. (L a  F r.)
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N id e r la n d y .
* ( E w a k u a c j a  L uk  s e in b u r g a). D. 3-go 

września nastąpiło zupełne opuszczenie twierdzy lu- 
ksemburgskiej przez wojska pruskie. Nazajutrz woj­
ska te zastąpione zostały przez tak zwaną milicję lu- 
ksemburgską. Pozostało jednak w twierdzy od dwóch 
do trzechset robotników wojskowych pruskich, k tó ­
rzy, jak donoszą korespondenci, przeznaczeni są ao 
wyekspedjowania reszty zapasów wojennych. (L a  
F r.)

Niemoy.
* ( O t w a r c i e  s e j m u  b a d e ń s k i e g o . )  Karls­

ruhe, 5 września- W mowie tronowej wielkiego księ­
cia powiedziano: Mam mocne postanowienie dążenia 
nieustannie do zastrzeżonego prazkim traktatem po­
koju zjednoczenia narodowego Niemiec południowych 
ze związkiem północnym. Tak ja, jak i lud mój po­
niesiemy chętnie ofiary, któe są z tem nierozłączne, 
lecz które zostaną sowicie skompensowane przez cał­
kowity udział w życiu narodowym i przez.zwiększone 
bezpieczeństwo wewnętrznego rozwoju państwa, któ­
rego niepodległości będę zawsze przestrzegać. Jak­
kolwiek forma zjednoczenia narodowego Niemiec-po­
łudniowych z Niemcami pólnocnemi nie została je­
szcze wynalezioną, pomimo to zrobione już zostały 
pełne znaczenia kroki w tym względzie. Kraj baden- 
ski uważa za swój pierwszy obowiązek, nadanie przy­
mierzu pruskiemu zupełnej siły i całkowitego znacze- 
ma zapomocą zaprowadzenia ustawy wojennej i or­
ganizacji militarnej na wzór pruski. Wielki książę 
"wita z radością w parlamencie celnym reprezentację 
regularną całego ludu niemieckiego. Mowa tronowa 
zapowiada złożenie w sejmie projektów do praw o 
odpowiedzialności ministrów , p rasie , stowarzysze­
niach, wychowaniu ludu, tudzież o opiece dla parla­
mentarnej-- wolności mowy i o zniesieniu biernego 
census wyborczego. (  Wolffs T. B .)

* ( P r o g r a m  F r ó b e l a ) .  Augsburg, 5 września. 
Korespondencja monachijska, widocznie półurzędo- 
wa, do Allg. Augs. Z . powiada w przedmiocie pro­
gramu FrobePa, że takowy o tyle tylko odpowiada 
rzeczywistym stosunkom politycznym, o ile ukonsty­
tuowanie związku południowo-uiemieckiego jest nie­
wykonalne, przyłączenie się zaś do związku połno 
cno-niemieckiego nie leży w interesie Bawarji.

du ataków z tej strony, okazuje się ztąd, że Omer- \ Wybory do rad powiatowych zkurji gmin wiejskich 
pasza otrzymał rozkaz posłania z armji, działającej j wypadły, o ile dotąd wiadomo, dość pomyślnie dla ru ­
na wyspie Kandji, 6,000 ludzi nad granicę serbską. > sinów.
Widać przeto, że posłany tam niedawno korpus ob- j Liczba emigracji u nas wzrasta. Straszna to dla 
serwacyjny, okazał się" niedostatecznym. (N ordd. ] kraju plaga, gdyż emigranci nietylko pracować na ka- 
A. Z.) I wałek chleba nie chcą, lecz nadto demoralizują mło-

* ( Z a w i e s z e n i e  b r o n i . )  Nord z d. 5 wrześ- ! dzież i są najlepszemi narzędziami do w:ązania nitek 
nia pisze: Dziś otrzymaliśmy kilka depesz odnoszą- j konspiracji, do podburzania i wszelkiej agitacji. Dzi- 
cych się do spraw Kandji; donoszą one jednozgoduie, j wna rzecz, że hr. Gołuchowski, tak dofwiadczony i 
że na wyspie tej wstrzymano kroki nieprzyjacielskie, przezorny, zdaje się niezwracać uwagi na ten czynnik 
Zawieszenie to broui mogło tylko nastąpić wskutek rewolucyjny w Galicji, który z czasem nieomieszka 
porozumienia sztabu głównego tureckiego z dowód- ' wystąpić przeciw niemu. ^

• . i__/V r \ \  *a 11 - f m nd a i«m 1 iifin ł-\ r, fY 1 AUOO •cami powstania, gdyż nikt niedawał wiary pogłosce
0 zupełnej klęsce chrześcian; ostatnie bowiem wia­
domości donosiły przeciwnie, że wojska tureckie zde­
moralizowane zostały ponoszonemi ciągle klęskami
1 chorobami dziesiątkującemi ich szeregi. Jakiż jest 
cel tego zawieszeuia broni? Jedna depesza zapewnia, 
że na wyspę Kandję uda się natychmiast komisja

Że

śledcza; drugi telegram utrzymuje, że 
wszystkie propozycje gabinetów europejskich. Spo­
dziewamy się, że ostatnia ta wiadomość nie potwier­
dzi się gdyż przez samo zawarcie zawieszenia broni 
z chrześcianami, rząd turecki przyznał im oddzielne 
stanowisko i prawa przechodzące nawet propozycje 
mocarstw europejskich.

p ło ch y .
* ( Wo j s k a  o b s e r w a c y j n e ) .  Z Rzymu do­

noszą do dziennika Italie, że na skutek rozkazów da­
nych przez p. Rattazzego, oddziały bersagljerow i 
wojsk królewskich, rozstawione wzdłuż granicy pań­
stwa kościelnego, nie wpierw wycofane zostań y z tych 
posterunków, aż po powrocie Garibaldego na wyspę
Kaprerę. (La  F r )

* ( C h o l e r a ) .  0 1 26 sierpnia umarło w Alba • 
no 30 osób na cholerę, a w Rzymie 112. Epidemja 
sroży się z pewną gwałtownością w prowincji Frosi- 
none. Papież przesłał delegatowi 2,00 ) fr. ną potrze­
by tych, którzy najwięcej ucierpieli.—Królowa wdo­
wa neapolitańska pozostawiła majątek, którego docho­
dy wynoszą rocznie od 4 do 500,0 )0 fr. Wykona­
wcą testamentu mianowała ona brata swojego, arcy- 
księcia Alberta. Dzieci jej bez różnicy płci odzie­
dziczą majątek w tym samym stosunku. (L a  Patr.)

* ( G a r i b a l d i )  bawi na teraz w Genewie, gdzie 
weźmie udział w kongresie pokojowym. Więcej niż

Zurich, d. 2 września 1867 r.
W ybryki i b łazeństw a rz$du wygnanej P o lsk i —  A r a ^ o .__

J ezu ita  B łoń ski. —  K siądz - uciek in ier • dem okrata J a s tr z ę b ­
sk i.— Szuler L aso ck i.— C holera.

Rząd narodowy wygnanej Polski, wydał pod dniem 
27 sierpnia r. b. swemu pełnomocnikowi wksięztwach 

miast Komisja nad<iunajskich, eks-dowódzcy bandy żandarmów-stry- 
Porta odrzuca (Nowych Kopernickiemu, sekretne polecenie: żeby 

znajdujące się w księstwach pod jego komendą, czte­
ry uciekinierskie dekady, mianowicie: XIII, XIV, XV 
i XVI-tą, postawił bezzwłocznie na stopie gitowości 
rozpoczęcia przeciwko Rosji zbrojnej kampauji. N a­
czelnikom zaś pozostałych 18-tu dekad (we Francji, 
w Bclgji, Bawarji i.Szwajcarji) rozkazano podkomen­
dnych uciekinierów ćwiczyć bez odpoczynku w sztuce 
wojennej i podtrzymywać w nich ducha patrjotyczns- 
go. Kopernickiemu na koszta uruchomienia wyż po- 
mienionych czterech dekad, posłano 2 funtową pa­
czkę fałszywych 25-cio rublowych ruskich asygnat. 
Wojownicze te rozporządzenia nastąpiły w skutek 
otrzymanej przez rząd wygnanej Polski wiadomości,

: z bardzo niby pewnego źródła (jak utrzym ują nasi 
mężowie stanu, że od księcia Napoleona) pochodzącej, 
że: cesarz chiński, papież, sułtan turecki i cesarz bra- 

, zylijski, postanowili odbudować Polskę w dawnych jej 
granicach i w tym celu zawarli między sobą zacze- 
pno-odporne przymierze przeciw Rosji i Prusom. Au- 
strja podobno dobrowolnie oddaje do dyspozycji sprzy­
mierzonych Kraków i całą Galicję. Rząd wygnanej 
Polski twierdzi: że sprzymierzeni mocarze jeszcze w 
tym roku zaczną odbudowywać Polskę. Jenerał-ucie- 
kiniee Kruk i eks-profesor wszystkich europejskich 
wojennych akademij, pseudonim Puchacz (Bieniecki), 
układają już plany strategiczne dla każdej dekady, a

dalej Bawaria stoi na czele grupy państw południo-j niepewne usposobienie umysłów ludności rzymskiej j^iadz Mikoszewski prawi uciekinierom z ambony 
wo-niemieckich, iest, faktem naturalnym, wypływają- W7eriftufttn nnwst.ouia. oraz czuiność władz włoskich, t-niemieckich, jest faktem naturalnym, wypływają 
cym ze stosunków potęgi. Wszelkie inne rozumowa­
nia polityczne programu, są jedynie własnością Fro- 
hel’a, któ-y reprezentować będzie i nadal w Stiddeu- 
ische Fresse swe poglądy samoistnie i niezawiJe. 
(W olffs T. b .)
 ,, t P rusy.

* a z d s a l z b u r  g s k i ) .  W 
z Hamburga, datowanym 5 go b. m. i ogłoszouyn i 
wiedeńską, Fresse, powiedziano: „Półurzędowy 
respondent berliński do Borsen Z. pisze: Z ai y u 
uspokajającego, zamieszczonego w Prov. Lor > 
można wyprowadzać wniosku, że rząd pruski i 
na serjo francuzkie zapewnienia pokojowe; izą P 
ski jest zbyt dobrze poinformowany o tem co dzia­
ło w Salzburgu, jak również o francuzkicn uzbr j - 
niach i dyzlokacjach wojsk, i śledzi za temi ostatmemi 
z wielką uwagą, ażeby nie być zaskoczonym niespo­
dzianie.”

* ( Z g r o m a d z e n i e  a k c j o n a r i u s z  o 1w.) 
Wiesbaden, 6 sierpnia. Zgromadzenie walne ukcjo-

narjuszów tutejszego banku gry odrzuciło jednozgo- 
dnie propozycje rządu i postanowiło 341 głosami 
przeciw 50, wyznaczyć komisję z 7-u członków, k tó ­
ra ma układać się w przedmiocie zmiany umowy z 
rządem, i w razie dojścia do porozumienia, powziąsc 
stanowczą decyzję. (  Wolffs T. B )

S z w a jc a ria .
, * ( P r z y j  a z d  G a r i b a l d e g o ) .  Genewa, I  wrze­

śnia. Radykalni, karabinierzy genewscy, francuzi i 
włosi zamieszkujący w Genewie, robią wielkie przy­
gotowania na przyjęcie Garibaldego, którego przyby­
cia spodziewają się na piątek. (Corr. H . B.).

T u rc ja .
* ( M i n i s t e r s t w o  r u m u ń s k i e ) .  Bukareszt, 4 

września. Na skutek mianowania Dymitra Gusti’ego 
ministrem wychowania publicznego i wyznań, nowy 
gabinet rumuński został uzupełniony. Nowe minister­
stwo pójdzie prawdopodobnie w polityce tak wewnę­
trznej jak i zagranicznej tąż samą drogą, co i poprze­
dni gabinet. (W olffs T. B .).

* ( P o w s t a n i e  b u ł g a r s k i e ) .  Gourrier 
francais  donosi, że niedawno oddział stu serbów u- 
zbrojonych, wkroczył znowu z księstwa serbskiego do 
Serbji tureckiej, i połączył się z oddziałem powstań­
czym dowodzonym przez Pomajoth’a i działającym 
w Bałkanach. Jak wielkie obawy żywi Porta z powo-

względem powstania, oraz czujność władz włoskich, 
skazywały zawczasu na niepowodzenie ruch, który 
Garibaldi zamierzał skierować przeciw Rzymowi; 
z drugiej zaś strony, nieustanne uwijanie się jego w 
ciągu kilku tygodni około państwa kościelnego i mo­
wy miane przez niego przy tej sposobności, zniewala­
ły go poniekąd do próbowania przedsięwzięcia tego 
rodzaju, pod zagrożeniem utraty reszty uroku, jaki 
mu pozostał z dawnych czasów. Kongres genewski 
przedstawiał mu dogodną sposobność do wyjścia z te­
go trudnego położenia; skorzystał on z tego, i nikt 
bezwątpienia nie będzie użalać się na to. (Nord).

ogniste kazania i nauki.
Adwokat Arago mianowany został pod dniem 25 

sierpnia r. b. przez rząd narodowy wygnanej Polski, 
szefem honorowym wszystkich 22 dekad wojennych. 
Prócz tego, stowarzyszenie braci polaków wyznania 
mojżeszowego (dekada VIII) w Szwajcarji, przesłało 
mu pod dniem 26 t. m. patent na członka honorowe­
go tegoż stowarzyszenia, a eks-dyktator Bosak w i- 
mieniu gminy socjalistopatów słowiańskich w Gene­
wie, ofiarował mu. na pamiątkę obrony Berezowskie­
go, kindżał ze stali damasceńskiej w srebro oprawny 
i zaopatrzony stosownym (na klindze) napisem. Zna-

* (H r. C i b r a r i o )  udat się do Medjolanu, gdzie ; WCy oce ^ają -wartość tego upominku na 60 franków, 
spotka się po raz drugi z komisarzem austrjackim, ] jezuita Błoński nie mogąc w Solothurn znaleźć 
z którym układać się będzie w przedmiocie kwestji ; ochotników do bandy jżandarmów papieskich, puścił

do-
\ się na werbunek do Bazylei, lecz policja tamtejsza,
| skoro tylko zwąchała cel przybycia tego jegomościa,
! wyfarowała go natychmiast w asystencji dwóch żan- 
| darmów z granic Szwajcarji.
] Donoszą nam z Monachium, że z rozkazu tam tej­

szego biskupa, ksiądz-uciekinier demokrata Florjan 
| Jastrzębski, wpakowany został pod dniem 16 sierpnia

 ■■■■ j r - b- na sześć ty g o M  do karceresu za rozpustę i pi-
K o re sp o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a rsz a w sk ie g o , janstwo

archiwów weneckich. (Tamie).
* (B. k r ó l  n e a p o l i t a ń s k i ) ,  Mommmto 

nosi według listów otrzymanych z Rzymu, że w pała­
cu Farnese wszystko przygotowane do Hiezadługiego 
odjazdu byłego króla neapolitańskiego, który ma za- 
mieszkać w Szwajcarji, w jednym z starożytnych zam­
ków nad jeziorem Czterech Kantonów. (La  Fatr.)

Lwów, 4 września.
Konfiskata ilusi. — U niew ażnienie wyboru Sztarkla. -  Słow- 

ko o jednej z mnóstwa plag niszycb-
R u ś  raz po raz (numer ostatni i przedostatni) - 

stała z nakazu c. k. prokuratorji skonfiskowaną. Ar - 
tykuły inkryminowane odznaczają się gwałtownem 
przeciw rządowi austriackiemu w Galicji wystąpie­
niem. P rokuratom  w oskarżeniu swem zarzuca re­
dakcji dziennika R u ś  ani mniej, ani więcej, tylko zbro­
dnię zakłócenia spokojności publicznej i w myśhg bo 
ust. kr. kodeks, wyznacza za to przestępstwo kaię ou 
1 roku do 5 więzienia. W artykule tym pozwoliła 
sobie redakcja w wycieczkach przeciw teraźniejsze­
mu rządowi w Galicji zestawić po swojemu p. Katko- 
wa dążności na polu publicystyki rosyjskiej z dążno­
ściami większości sejmu galicyjskiego. Prokuratorja 
podzielając jak się zdaje pogląd PP- statystów Rusi 
tembergskiej na prace i usiłowania pana Kaflowa, po­
dniosła i ten punkt w akcie oskarżenia. Główną a 
ukrytą przyczynę tego heroicznego wystawiania życia 
R usi na śmierć niezawodną jest brak—-abonentów. 
Jakoś zaszczytniej zejść z tego świata jako mgczen- 
nik, niż jako niedołęga.

Policja tutejsza ściga listami gończemi niejakiego 
Alfreda Lasockiego, szulera który przez czas kilko- 

j tygodniowego pobytu w Zurichu porobił znaczne dłu- 
| gi, wyłudził podstępnie od obywatela Johansohna pie- 
■ niądze depozytowe w ilości 800 franków, dopuścił się 

prócz tego wielu innych oszustw i umknął niewiado­
mo dokąd.

Cholera w Zurichu znowu się powiększa. Wczoraj 
zmarło 15 osób a dzisiejszej nocy zmarło odrazu 
czworo dzieci urzędnika sądowego, w skutek objedze­
nia niedojrzałych jabłek. Z naszych uciekinierów ża­
den jeszcze (prócz zmarłego serba Katanicza) w tu ­
tejszym kantonie na cholerę nie zachorował, ale za to 
na rozmaite deliria choruje większa połowa, a naj­
mniej trzecia część na gorączkę dyktatorjalną. Osta­
tnia ta słabość szczególniej uporczywie trzyma sig 
Platera. Q.

Paryż, 4 września-
Uzbrojenia.— Hotel Lirabert. 

Jełow icki.—Belziński i D /gatł.
-K ongres pokojowy.
Bal u M a r k o w s k i e g o

-Ksi%Jz

dziea-
Przygotowania do wojny są “ ^P0̂ 21̂ Ł n i k ó w

nym 
France

Pomimo zaprzeczeń ze s Monitorau
i Oonstituti ynnel, dosó je



i h o l

arm ji, ażeby przekonać się, że fortyfikowane są twier­
dze w departamentach wschodnich, do których pułki 
posyłane są w miarę, jak otrzymują one karabiny 
Cbassepót. Nie przestają odbywać prób z małemi 
działami, które sprawiają straszne spustoszenia. Stu- 
djowana jest obecnie w szkole Saint-Cyr, w szkole 
politechnicznej i w szkole sztabu jeneralnego taktyka 
bitew nocnych. Nowy pułk cudzoziemski ma być u- 
tworzony z resztek powstania hiszpańskiego

Hotel Lambert liczył wiele na zjazd salzburgski, 
lecz obecnie, stronnicy księcia Czartoryskiego nie 
mogą już ukrjć swego gniewu, gdyż urojenia ich buj­
nej imaginacji nie zostały urzeczywistnione, książę ;
Czartoryski zaś wydał nadaremnie pieniądze na pra­
sę. Powiadają, że przerzucą się oni znowu na stronę 
orleani/m u, lecz system  ten nie przyniósł im żadnej 
korzyści w latach 1 8 3 0 -1 8 4 8 .  , Termometr Reaum

Z Paryża wyjeżdżają delegowani na kongres poko-1 Stan nieba 
jowy w Genewie, prezydowany przez Garibaldego! i 
Cóż za nonsens: Garibaldi, który krzyczy nieustannie: 
wojna! wojna! prezydować będzie na kongresie poko-! 
jowym. Spodziewać się należy, że na tem nie będzie j 
koniec i że zgromadzi się niebawem kongres wstrze- j 
mięźliwości, na którym piezydować będzie ksiądz Mi- j  
koszewski. j

bnikow w Niżnym Nowgorodzie, Lewites w Nowosiel­
cach, Rudzki w Białymstoku, Trajnyn w Witebsku, — 
listów miejskich sztuk 9, wyjętych ze skrzynek poczto­
wych, jako na koszt, doręczone nie będą; — z d 26 (7) 
b. m., Liwczak w Krasnem, Żukowski w Dynaburgu, 
Ewangd w Petersburgu, Buczyński w Kownie, Demesz- 

godz. 6 min. 27. ban w Kąkolownicy, — listów miejskich sztuk 4, wyję-
„  ... t> . tych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt doręczone

We średę, 11 września,— śśw . Emiljana, Prota męcz. nie będą; _  z d> 27 (8) b. Burmistrz w Osmoliaie,
Teodora. -  Słońce wscb. o ghdz. o min. 28; zach. o Wolf w p etersburgu __ ligtów miejskioh sztuk ^  wyję.

tych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone 
! nie będą.

W arszaw a , 
d nia  3 8  S ierpn ia  (9  W rześn ia ).

K a l e n d a r z .
We wtorek, 10 września, —  św. Mikołaja z Tol. 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 26; zach. o

ił
godz. 6 min. 24.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -j- 9C0, K. ciepła

Wczoraj.
Barometr w milimetrach

o gutia t> a rai-.*. | o ^oa. 4 po pel

753.0 
f- 9°4 
pogoday

751.9 
-f- 15"8 

nap.pogoday

Największe ciepło +- 16 4, R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 7.

9 "4 R

W i d o w i s k a .
Ksiądz Jełowicki chce zostać jenerałem; rekrutuje j w i e l k i  TEATR.—Jutro , b akt Hrabina d’Egmont. i

? oM lch ?  ob.rT «  papieztwa. Lecz Wetoraj dawano Lucj ’a z Lamermooru, było o- i
I t - f d  reT lUC1- 1 - ° ^  P0̂  l e .> sób 500-O n e g d a j,  dawano^idowisko beipMne, by- i znikają, tak, iz kstądz Jełowicki me zobaczy się już lo osób 12oo r  i

nigdy z nimi. Około dwudziestu tych rekrutów otrzy- j ,.,T, . T. . ,  . .  , .,
mało po 100 franków, które przepiją. j , . .  ®, ROZMAITOŚCI. — Dzts, u s ty  miłosne

v  tz D  ,  .  , .  ,  , ,  ,, ,  j Larkinsa; Lizetka; Małe nieprzyjemności —  Wczoraj,
Wychodźca Ksawery Belzinski, korektor-drukarz, ■ y zetka; Doktór Medycyny, było osób 4 9 0 —  W pią tek , 

zmarł w szpitalu w Lanboissiere, na skutek rany od- dawano Lizetka Ja^  Jbo' aty Chcesz się zeni£  b jo ’ 
niesionej w pojedynku z Dygałłem. Ten ostatni z o - ! osbb 5 2 0 . *
stał aresztowany, ze śledztwa bowiem okazało s ię , '
że pojedynek ten był raczej morderstwem, albowiem j ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dzid i codzien- 
Belziński, jako podejrzany o dawanie informacij p o -1 wystąpienie p. Ooosz z towarzystwem śpiewaków
licji francuzkiej, skazany był poprzednio przez komi- ffancuzkich. — Początek o godzinie 7*/2. —  Wczoraj, 
tct reprezentacyjny na karę śmierci. Dygałł podjął było os°b 190*— Onegdaj, było osób 185.— W  piątek, 
się zapewne wykonania tego wyroku, co dalsze śledź- było 08Ób 123-
two wykaże zapewne niebawem. j A Lk a Z A R  FRANCUZKI (dawniej Odeon na Kra-

Markowski dawał wczoraj jeden ze swoich balów kowskiem-Przedmieściu)— D ziś i codziennie, Przedsta- 
dorocznych; były na nim tłumy publiczności. Nasi wienie śpiewaków francuzkich.— (Początek o godzinie 
wychodźcy rodzaju męzkiego i żeńskiego zrobiliwiel- 7-ej).— Wczoraj, było-osób 4 5 3 .— Onegdaj, było osób 
kie postępy w kankanie. X . ' 22 4 .— W  piątek, było osób 225.

TIVOLI.— D ziś i codziennie, Przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.—

; Początek o godzinie 7 ej.
W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK  

' PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. j 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskicli). —  I 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — j 
Cena wejścia kop. 10.

N A  PLACU NALEWEK. — Codziennie PANORA- i 
MA Mikroskopów.

TEATR MAŁP i PSÓW TRESO W ANYCH —  D ziś  
i codziennie, Przedstawienie w ogrodzie przy ulicy Mio- j 
dowej, w domu Lessera. —Początek o godzinie 7 -e j .—  I 
Wczoraj, było osób 4 0 0 .— Onegdaj, było osób 3 4 5 .— j 
(L piątek, było osób 160.

Dnia 25, 26 i 27 (6, 7 i 8) bież. m. chorych w 
8-u cywilnych szpitalach: przybyło 153, wyzdrowiało 
146, umrło 26, pozostało 1454 (mężczyzn 676, kobiet 
738), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 160 . 
kobiet 167.

* W dniu 25 (6) bież. mies. i roku, urodziło Się  
chrześcjan : płci męzkiej 26, żeńskiej 24, starozakon ­
nych. płci męzkiej 6, żeńskiej 9, razem 65; — z a  - 
warło ś.uby małżeńskie ; ar: chrześcjan: 1, staroza- 
konnyc i. 1; u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 3 4 ,  
żeńskiej 43; starozakonnych : męzkiej 10, żeńskiej 11 , 
razem 98.

5 XT RS (ilKŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia SS  Sierpnia  (9  Września) U S Z  r.

M O K B T Y .

Pół-Im perjały R o sy jsk ie .....................
Dukaty H olenderskie nowe watne . 
Frydryebsdory Pruskie.
Pruski Kurant sa 100 t a l ...................

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: co do chleba: razo­
wego funt kop. 2 ‘/ 2, pytlowego kop. 4, stołowego kop,
5 y„, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 14 —
17, poznańskie od 10 — 13, montowe od 9 — 12; co 
do mięsa w jatkach rzeźniczych: wołowe w czę­
ściach zadnich funt kop. 11, w częściach przednich kop.
9, polędwicy funt kop. 22, słoniny świeżej kop. 22, 
solonej kop. 22 '/2, baraniny w  ćwiartkach zadnich kop.
9, w częściach przednich k. 12 */2, cielęciny w ćwiart­
kach zadnich kop. 14, w przednich kop. l£ ' /2, łoju funt 
kop. 13, sadła świeżego kop. 20; co do nabiału: masła 
świeżego funt k. 27, solonego kop. 24, śmietany kwar­
ta kop. 25, ser kro-wi większy kop. 15, mniejszy kop.
12, twaróg kop. 5, jaj kopa kop. 68, co do drobiu: 
kura stara kop. 30, kurczę większe kop. 27, mniejsze :
kop. 17, kaczka kop. 35, gęś kop. 70, indyk rs. 2 k. 40, f *  Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
indyczka rs. 1 kop. 65, prosię kop. 75; co do ogrodo- : ron Der/elden, członek rady państwa z Petersburga; 
wizny: koszyk szpinaku kop. 5, wiązka marchwi kop. \ Zeiime 2  gi, i Eejnthal, pomocnik naczelnika artyle- 
2 '/a: ogórków większych kopa kop. 25, mniejszych kop. J rji z Brześcia; radca tajny książę Koczubej, marsza- 
15, selerów mendel kop. 12, porów mendel k. 12 
raków wiązka kop. 30, pęk pietruszki kop. 4
repy mendel kop. 5, kalafior kop'. 3, szabelbonu blacik ' tersburga; jeneralny super-intendent kościołów ewan- j 
kop. 7  y2ł chrzanu wiązka kop. 12. cebuli wiązka kop. 4, gelicko-augsburgskich w Królestwie ksiądz Ludwig, 
kartofli garniec kop. 4 ‘/ 2, rzodkwi pęk kop. 2, strącz- i z zagranicy; zarządzający warszawską izbą kontrol- 
ków garniec kop. 6, czosnku pęczek kop. 4, bobru ! ną Pelikan, z Petersburga;—wyjechali: jenerał-major 
kwarta kop. 2 'f2, brukwi wiązka kop. 5, kapusty z w y -1 Zeiime .2-gi, do Petersburga; tajni radcowie Orott i j 
czajnej główka kop. 3, włoskiej kop. 3% , rzepy pęczek sekretarz stanu, do Wilna; Witte, kurator okręgu! 
kop. /z , co do nwocow: jabłek papierówek kopa kop. naukowego warszawskiego do Siedlca; rzeczywiści! 
60, gruszek pomarańczówek kopa kop. 75, winiówek 1,Q̂ ',nu,,Q "ł"™ .er*7 . 7 . , ■  i 
kopa op. 90, śliWtk kwarta kop. 7, jagód czarnych

borówek

P A P r a R T .
% ( b e z  w R r to ic i  k u p o n u )

O b lig i  S k t r b u  sr rs. 1 0 0 ...............................................................
B i le t y  S k a r b u  K r ó l. R o i r*. IG*.....................................
O b lig a c j e  Cz^afck. s  r . 18iR' po  «-ł P* r*A) i r  s a t t ik ę . .  

- C e r t y t ik a t r  B a n k u  n a  ’ ’fc-i? . CPiV* iii-  A j>o ł ip .
wiO Ł& s c t u k ę .....................................................................................

L it . B po  i ł p .  2GO aa * x tu k $  i  k a t o s  r s - . . . , ..........
«i ' .. be* u u p o u t ...................  . . .

L is ty  Saat-ivrLS* I I I * g o  O kr*  su  S e r j i  1 -ój sa  rs. i 00 .  
L is t y  Z a s r a w u e  I H - g o  O ł:re « u  S e r j i  2-es.j aa rs.l'JO *)
L i- .ty  i ik w id a c y j n e  rs lo t * ; . . / .   .........................
D o w o d y  K om . C o n tr . L ik  a i-i u  rs. 100 R s .................
o  p o iy c z k a  r o s s y j .  S t ig l i t s *  * r. 1 .<54 sa rs. !0 0  . . .  
6 p o ś y c s k a  r o i s y j .  S t i g l i t s a  s r. m  x*.  1 0 0 . . . .
B i l e t y  & a*iku C es. R oa * r. 1850 , r.a r s . 1 0 0 ...............
i i e t a l i k i  L u t o w e  z a  r s . 1 0 0 ................................ .. ......................

„  ’i e r p u ;c łv c  sa  rs 10C..................................................
R o s y js k a  p o ły c * . p re - .. x 1865 ra. - 0 3 ................................

» „  lgfifj 1 0 0 .................
A k c j e  G łó w n e g o  T o w a r iy a t w a  R o s y j s k ie g o  ^iróg i e -

la a u y c li  re . 1 2 5 .......................................................
O b lig a c j e  d ł ó w n .  T o w . R  :a. D t ó g  £ e i .  po tr.an k  iOOC

sa  rs . 1 0 0 .............................................
A k c j e  D r o g i  Ż e l , ,  W a r .- W ie d . l a  s s t u i j i  . . .  . . . . .  
O b lig a c j e  D r o g i  Ż e l. W a r f e i .-W ie d . p o  fr a n k . 5 00  i a

g s t u k ę ........................................ ..............................................................
A k c j e  D r o g i Ż e l .  W a r s s .- B y d g o n k iś j  *a rs. 1 0 0 . . . .
A k c jo  Ż e g lu g :  P a r ó w . K r a j, r s , 1 0 0 ......................................
A k c j e  D r o g i  Ż e l .  W a r s s .- T e r e s p o ls k ie i  xa r s . 1 0 0 . .  
A k c j e  D r o g i Z e l. fab . E o d s k ie j  ras 1 0 0 . .........................

Ż ą d a n o  |  P ła c o n o

Rs.| K. | Re. | ł "

W KALL.
BerL
Wrocław...
Gdu'.&k ... ’. 
/ .&me>Krg.. .  
Londyn
Pary 4 .......
Wiedvi! . ,. 
Petersburg .

.S00 B. Mk.
. 1 Ft. St. 
.800 Frank. 
.150 Z ł. W. A. 
.100 Rsr.

1(1 50

115
110

17
32
67

79 83-
83
83

76 | 56

;łH
109

60-
50

107 5® I -  I —

3 ttx.2 m.
i m. 
1 na. 
k. t.
1 aa. 
k. t.

107
107

7
$x
f 7 99

100

Off?
25 ;»l)7 
10 1103

33

l i
80

1 6 80

15
90

"Wartoić kuponu bi«4. od Listów  Z a s ta w n y c h .....  
•> » od L istów  Likw idacyjny eh.

85 */ 
10

K u p .  . ^  latL V jt*  w y u j  JOLUcZUUcJ^ l l i d l  oA d."

2 ya, bu- j łek dworu J. C. M. z Petersburga; rzeczywiści radco- 
t, kala- i wie stanu JJntiłow i Oonzaga 1‘awliczyński, z Pe-

KXJKSA TBLSGKAKICZKK
i i i N ł u j  E u m n  O i i | i  

3  er lina, i ,  2 s Sierpnia (9 Wrzeinicr) 1SS7

z bsklinz

kwarta kop.j  7„ -k garniec kop. 27, orzechów kop.
8; co O gum m . mąki najpiękniejszej funt kop. 8% , 

kop. 6 / a, ordynarvinei l™  kaszy kra-
grubszej kop. 9, 

- “ - i  k i/ - , ° P - gryczanej kop. 6
jęczmiennej kop. 5 / , ,  grochu szablastego kwarta kop. 
8, okrągłego kop. 5 / a, grzybów suszonych funt kop 30- 
co do ryb  żywych: szczupaka funt kop. 30, lina  ̂ 26’ 
leszcza kop. 27, okonia kop. 25, karasia kop. 21, Wp ’ 
rza kop. 17. Raków dużych kopa kop. 90, mniejszych 
kop. 70.

średniej _ kop. e y? ordynaryjńej kop 
kowskiej drobnej kwarta kop. ■ 
jaglanej kop. 7 / 21 perłowej kop.

m niejszych
<Ł-

radcowie stanu Szkliarski, do Petersburga; Głębocki, 
do wsi Zawad; Untiłow, do Wiednia.

* Wczoraj, onegdaj i przedonegdaj, przyjechało koleją 
żelazną warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 1637, wyjecha­
ło osób 1 6 1 1 , — koleją żel. petersb.-warsz. przyjechałe 
osób 1351, wyjechało 856; —  koleją żel. warsz.-teresp 
przyjechało osób 687, wyjechało 427; — statkami paro- 
wemi przyjeohało osób 87, wyjechało 65; —w dniach 
tych w ogóle przyjechało osób 3,159, w tej liczbie z 
zagranicy 342; wyjechało 3 ,091 , w tej liczbie za gra­
nicę 404.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych ułe- 
zone, w d- 25 (6)b.  m. i r., pod aelrerem, a mianowicie:

rydman w Szyfowie, Sazonowa w Trychwinie, Tra-

6 -ta Poivceka R osyjska........................
Obligacje Skarbowe 4%.......................
L isty Żastawue 4C/ , .  ...................
B ilety Banku R osy jsk iego .................
WoksJe r.a WarszLwę.........................

„ Petersburg 3 tyge-in ........
n „ 3 m ieaięcsuy .
„ Londyn 3 „
«  Raryi 2 „„ Hamburg 2 „

W iedeii 2 »,
Koleje Roayjskie........................................
Kolej Tercspolska ...........................
dto W arszaw sko-W iedeńska..........
L isty Likwidacyjne- ..............................

Nowa pożyczka premjowa i-e m ..........
„  „ t> i -e n i...........

Żyto na targu ...................................
dto „ d o sta w ę.......................

Z W IED N IA
W eksle na L ondyn.......................

>» Ham burg.................................
» Paryż.........................................

Pożyczka jNarodowa..................................
6% M etaliki..................................................
Akcje Banku K redytow ego...................

żądają płacą

Z PARYŻA.
Renta 3% . ........................... .............. .. . . .
Renta W ło sk a ..................................................
Akcje Kredytu Ruchom ego.........................

Z LONDYNU
3% Papiery (Consols) ..................................

w jesieni

.597/e 
61“/ ,  
57 >/4
8 3 ’/a
83 V. 
9S»/4*18/S

6 24 
8l ’/i a 
*50>/8 
8«s/4 •
72 
«2 'A
4 7 '/ ,98 V, 94% 
64 
62

123 *(T 
90 80 
48 90 
(6  60 
58

183 10

69 80
49 40 

290

94%-



1853

OBWIESZCZENIA SĄDOWE ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N.  D.  5255). K om isja  R ządow a  
Spraw iedliw ości.

W  zastosow aniu  się do a t. 44  K. C. P .  po­
d a je  do w iadom ości osób in teresow anych  żo 
T rybunał Cywilny w W arszaw ie na  dniu  19 
(31 L i? ca ) r. b. w ydał w yrób, mocą k tó rego  
Józef Szm ideberg  syn F isz la  i D w ojry m ałżoh- 
ków Szm ideberg , za zn ik łeg o  uznanym  zo- 
fttał. °
W arszaw a d. 24 S ie rp n ia  (5 W rześnia) 1867 r. 

N aczeln ik  W ydziału , P u ch a lsk i.

(N . D. 5131). PaĄÓMCKoe ly o c p n c n u e  
l lp a o A e n ie .

npiniliiiHflCfc K7> 1-ii c T a i i .t , B u c o ia f t -  
m s ro  jK a 3a 25 AnpH4 H ( 7  Maa) 1850 1 0 4 a, 
B H 3 M u a e T C H  c i n n ,  K-b B o u . p a r y  n a  p o 4 HHy  
D tdiaBuiiii H37. M-EcTa c B o e r o  jKHTe^BCTBa  
Oe37> J03B 0,lenia n o 4 / ie * a u ( i i i7. B ^acreS , 
S.HTe.iH ropow a JIpm e.ióopjH a EuneH B e- 
p t K T .  l a e i i H K  i i  u  i l i a a  K a  i h c k i h ,  ct> t u m i . ,
m t o o i j  in .  n p o ^ o a a i e H i H  6 - h  n e / t H ^ i .  c o  4 Hfl 
H a c i o B u ^ a r o  n b i w n u  h b i m h c b  b t ,  6 ' H j f ia f tu j e e  
n o . i n u e n c K o e  A n p a n . m i i e  ] ( a p c T B a  I l o / i b -  

3 d n ' ° ó , i i l!1’ i i I, 0 ™ b « o m i .  c . i y s a - E  c o M a c n o  
ii 3 4 1  c r .  y d o i i i e i i i f i  o  n a K a s a i i i n n ,  y r o -  

oBHbUh u iicnpanB 'ieabnbixT . n p H r o n o p e i i T ,  
J 4 } 1 7 >  KT, OCBBp -TH OMy H 3rHSH 10.

*  *
4 zastosow aniu się Jo  a r t. i U kazu  N aj­

wyższego z d. 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r., 
wzywa n irie jszem  zb ieg łych  z m iejsca swego 
zam ieszkania bez wiedzy w ładzy w łaściw ej, 
m ieszkańców m iasta  P rz ed b o rz a  S taroz .: B e r-  

a  ajęckiego i Szaję  K alisk iego  z tem  o- 
s(rzeżeniem , aby  w ciągu 6 -u tygodni od d a- 
y niniejszego w ezw ania obecność swoją naj- 

. szej w ładzy po licyjnej w K rólestw ie P o l-  
lem zam eldowali w przeciw nym  bowiem raz ie  

T  T “yo  a r t ' 3 4 0  > 3 4 1 K odeksu K ar G łó- 
nych i Popraw czych n a  bezpow rotne z k ra ju  

w ygnanie skazan i będą.
• P a jo s iE ,  17 (29) AnrycTa 1867 ro 4 a -

H. 4 .  B i m e - r y ó c p i i a  r o p a ,
C o b -Bh h k i , C l l i l p C K if t .

■ a ,A’B,lonpt)H3l!H4e41,H, Mp030BCKiii.

AKifii3?mU lla j3 u .p a m e .ib
a-?o i n a c n w a  C yoe.n ccn ou  T yG ep iłiu . 

n ' o ó b iu m a e T b , m to  111,140111100 12 (24)Of>rrv \ .......  ’ o n i^ a n n w c  » -
u  -Vera 3a N. 26697, ynpauam om M M i.

icK iurE BHHoKypemiwun. n o 4 iia.ioM7> co- 
U v °M ll' tlM1> U1> ^ l lr yCTOBCKOM7, J  K y n -

-V1UKaTy npoBo3Hoe C B H .fB re/ihcib o , na_ v • J "1'ODUJHUC UUBflBlC/inbiu z,
POU031 , 11311. 50y0 5 e3 ii0 4 Haro c n u p ra  
i  o o u K a x T , ,  b t ,  n y r u  c d U 4 o n a H i n  o k o u o  i .  

y l 0 M * H y  e p i i H o ;  o m - B c t o  o n aro  B b i j a H O  H a 4 -
3 HPare.io.wb 4 p y ro e , iio ro u y  ciiiM'ETeuh-
CTb0 3a 03HaueHHbiu7, N. ciHTaeTCH H e^bft- 
0THI1Te,ibBWj,ii) H, in> cayuaR  H a x o jr ii o n a -  
1 ° ^’btTł-.iMoo, 4 0 .T1BH0  obiTb npe4C'raB4eHo 

asm  Mmeii m E c th o u  no .iH uin , 44fl OTnpa* 
4em s Ky4 a c.i^ąyeTT,.

♦  *  *
N adzorca akcyznych dochodów 4 -g o U c z ą s t-

. ' u(K‘rn ji Suw alskiej n in iejszem  podaje  do 
Wiadomości, i* w ydane w dniu, 1 2  (24) S ie r ­
pn ia  r. b. za  N r. 26697, Z arządzającym  N e t-  
ckim  gorzelanym  sk L d em  w Powiecie A u g u ­
stowskim  P . C ybulskim  kupcow i M uszkatow i, 
w iadectw a n a  przewóz wódki do m iasta-W ar- 

SZoo"V " 3 '1 -6  s*°Pn * bezwodnego sp iry tu su  
w beczkach w czasie przew ozu takow ego 
"w drodze około miaBta Łomży zostało  u t r a ­
cone, w m iejsce k tó rego  N adzorca w ydał nowe; 

a czego św iadectw o za wyżej oznaczonym  
r. liczy się n ie istn iejącem  i w raz ie  znalozie- 

m a  przez kogobądźkolw iek  takow e powinno 
vć zam eldowane i oddane najb liższej miej- 

n a te tv  Władzy Policy jneJ d la  postąp ien ia  ja k

T. ABrycTOM,, A BrjcTa 17 41m  1867 r.
Iła4 iK npaT e/ib , MadbueBCKifl.

t 5J 5 ^ -  B u rm is trz  M iasta  Tykocina.
miestk°n„‘Lachmau Josielowicz Braude stały 
przesiedlić0 ■ miasta tutejszego ma zamiar 
feinskiej CesarstwuI1TtaSta- ,^ 'nSka Guber“ji 
Wiadamiając o sob ?  im „Syj8kleg0 0 ?zeIn zf  
mający jakie p rIten si/eSl°Wane aby-kazdy 
Brodera, z takowem? id? . ^spommonego
S iąca  jed n eg o  lic “a c oil h l  W ° ^ g "  m l6‘ 
o g ło sz in ia  do u rz ę d u
P ° p p ywl.e te 8 °  te rm in u  do p rz e s ie d le n ia  
p rzed staw io n y m  zo s tan ie .

T y k o n in  d. 14 (26) S ie rp n ia  1867 r . 
w z a s t. B u rm is trz a ,

S e k re ta rz , Iw aczew sk i.

o b w ie s z c z e n ia  s p a d k o w e .

(N. D . 6 2 7 2 ) . P isa rz  Sądu Pokoju  
ia Szadku.

Z pow odu śm ierci: a) L u d w ik a  C zajczyń- 
iego w ierzy c ie la  sum y w dzi. IV  ad  N . 5 n a  
erucbom ości w P a b ia n ic a c h  p o d  N r . 153 i 

b) Ja d w ig i i K a ro la  F id le r

w łaścicieli n ie ru ch o m o śc i w Z d u ń sk ie j-W o li 
po d  N r. 80 i 147; c, B e n ia m in a  Ju rn e  G n a tek  
w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w L a s k u  N r. 191; 
d) M ałk i G n atek  w ierzycie lk i sum y w d z ia le  
IV , N r. 1 na  te jż e  n ieruchom ości; e )  K a c p ra  
R ybick iego  w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i N r . 
111 w L a sk u ; fi A u g u s ta  F ra n c k i w łaśc ic ie la  
n ieruchom ości N r. 224 w Z d u ń sk ie j W oli; 

i g ) Szew y B lib au m  w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ieru - 
i chom ości w Z d u ń sk ie j W oli N r. 313 iw ie -  
! rz y c ie lk i n a  te jż e r s .  450, o tw orzy ły  s ię  sp a d - 
j k i, te rm in  do re g u la c ji k tó ry ch  n a  d z ień  8  
i (20) M arca  1868 r. z r a n a  w K a n c e la rji m ej 
1 pod  p re k lu z ją  w yznaczam , 
f S z a d e k  d. 15 27) S ie rp n ia  1867 r.

Ju l ja n  O tocki.

(N. D. 5 2 7 3  ) P isarz Sądu Pokoju 
w Sokołowie.

\ Z  pow odu n as tąp io n e j śm ierci: W ig d o ra  
1 A k ie rm an  w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w m ie- 
i śc ie  Sokołow ie. Nr. policyjnym  331 a  hypo- 
I tecznym  28 oznaczonej, o tw o rzy ł s ię  sp a d e k  
i do?reg u lac ji k tó reg o  te rm in  n a  d z ień  3 (15)
| M a rc a  1868 r .  w yznaczony  z o s ta ł. _W tym  
i w ięc te rm in ie  in te re se n c i z dow odam i p raw a  
i ich  do sp a d k u  w ykazu jącym i do S ą d u  tu te j -  
j szego p rzybyć pow inn i pod p re k lu z ją .

S okołów  d. 16 (28) S ie rp n ia  1867 r.
W in cen ty  L o b e rt.

I* L I C Y T A C J E
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

| (N. D. 4963). M agistra l M iasta  W arszaw y .
j Podaje  do wiadomości powszechnej, że w dniu 
i 4  (16) W rześnia r. b o godzinie 12 w po łu- 
\ dnie odbędzie się w sali posiedzeń b iura M agi- 
! a tra tu  licy tac ja  in plus przez opieczęiow ane 
\ dek la rac je , na sprzedaż placu m iejskiego n a  
| P ra d z e  p rzy  u licy  N am iestn ikow skiej polożo- 
I nego, pod pozycją 25 na planie sy tuacy jnym  
i oznaczonego zajm ującego pow ierzchni stóp 
’ kw adr, rosyjskich 12610,38 czyli łokci k w a d r.
I polsk . 3531 od sumy na  rs. 2 ,118 k. 60 w yra- 
! żnie na  rub li srebrem  dwa tysiące sto ośm- 
! naście kop iejek  sześćdziosiąt oszacow anej, l i-  
\ cząc łok ieć kw adr. poi. po kop. sr. 60 w w a- 
i  ru n k ach  zam ieszczonej i do n in iejsze j l ic y ta - 
j cji podanej.
\ M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o tako- 
j we kupno, mogą złożyć w czasie i m iejscu wy- 
■ żej oznaczonym  n r  rę -e p. o. P re zy d en ta  mia- 
j sta  opieczętow ane dek larac je  n ap isane  podług 
i w zoru niżej zam ieszczonego a w tych w yraźnie 
j l ite ra m i, b- z sk roban ia, popraw ek i p rzek re -  
’ śleń wypiszą postąpioną przez siebie sumę. 
j 14a-lto do d ek la rac ji dołączony być winien 

kw it kasy- Głównej Ekonom icznej m iasta  W ar­
szawy na złożone w tejże vadium  w kwocie 
rsr . 2 1 1 , i na  kesz ta  ogłoszenia rs r . 1 0  k tó -  i 
re  n ieutrzym ującem u się przy licy tac ji n a tych ­
m iast zwrócone będą.

Inno w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są każdodziennie do p rze jrzen ia  w 
w ydziale adm in iztracy jnym  wyjąwszy dni św ią­
teczne.

W arszaw a d 18 (30) L ipca 1867 r. 
p. o. P re zyden ta  

Jenera lnego  Sztacu  Jenera l-A la jo r, 
W itkow ski.

N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitow iecki 
W zór do d e k la ra c ji

W skutek  og loszęnia z d . podaję  n i­
n iejszą d ek larac ję , mocą k tó re j podejm uję się 
nabyć plac m iejsk i n a  P rad ze  przy ulicy N a ­
m iestn ikow skiej położony, pod pozycją 25  na 
p lan ie  sy tuacyjnym  oznaczony, zajm u jący  po ­
w ierzchni stóp kw adr, rosyj. 12610,38 czyli 
łokci kw adr. poi. 3531 ofiarując za takow y rs . 
N N. (wypisać lite ra m i), poddając się w szel­
k im  obowiązkom i zestrzeżeniom  w w arun­
kach licytacyjnych oznaczonym . K w it na  z ło ­
żone w K asie Gł. Ekonom icznej m iasta  W a r ­
szaw y vadium  w ilości rs r . 2 1 1 , i p a koszta  
ogłoszenia rs. 1 0  p rzy  nin iejszym  załączam .

S tałe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p isałem
dnia N. ,

(podpisać wyraźnie imi« 1 nazw isko)

(N. D . 5127). M agistra t M ia sta  W arszaw y.
Podaje do wiadomości powszechnej, ze w d. 

12 (24) W rześcia r. b. o godzinie 12 w polu-" 
dnie, odbędzie się w sali posiedzeń bióra M agi­
s tra tu  licy tacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje, na trzy le tn ie  to je s t od d n ia  1 9 
W rześnia  (1 P aździern ika) r. b. do tegoż dnia
i miesiąca 1870 r. w ydzierżaw ienie posesji Nr. 
2 3 0 9 a  w W arszawie p rzy  ulicy D zielnej polo- 
żenej, na sa tysfakcję  różnych należności za ję­
tej, a to od sumy na rs. 1450 w yraźniej na r u ­
bli srebrem  tysiąc czterysta pięćdziesiąt rocz- 
cznej dzierżaw y oznaczonej, w w arukach  za­
mieszczonej i do niniejszej licy tacji podanej.

M ający prze to  zam iar ub ieg an ia  się o ta k o ­
wą dzierżawę, m ogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonem na rece p. 0. P rezydenta
M iasta opieczętow ane dek laracje , nap i8ane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych  
wyraźnie literam i baz skroban ia , popraw ek  i 
p rzekreśleń  wypiszą postąpioną przez sieb ie  
sum ę dzierżawną.

1 Nad o, do dek laracji do iączouy być winien 
I kw it Kasy G łów  11 j  E konom icznej M. W a r -  
1 szaw y na złożone w tejże vadium  w kw ocie 
; rs. 145 i na koszta ogłoszenia rs. 12 k tóre nie- 
j u trzym ującem u się przy licytacji na tychm iast 
i zw rócone będą.
j Inne w arunki dotyczące w mowie będącej li- 
j cytacji są każdodziennie do przejrzenia w W y- 
| dziale A dm inistracyjnym  wyjąwszy dni św iąte- 
1 cznyeb.

W arszaw a d. 18 (30) S ierpnia 1867 r. 
p. o. P re zy d en ta ,

Jenera lnego  Sztabu  
J- nera ł M ajor, W itkow ski.

N aczelnik K ancelarji, Zdzitow iecki.
W zór do deklar; cji.

* W skutek ogłoszenia z d. podaje  niniejszą 
dek larac ję  mocą k tó rej obow iązuje się zadzier- 
żaw ić posesję Nr. 2309a w W arszaw ie p rzy  
ulicy D zielnej p ' łożoną, na  czas tizy le tn i t. j .  
od dnia 19 W rześn ;a  ( l  P aździern ika) 1’. h, de 
teg o ż  dnia i tnca 1870 r., ofiaru jąc za tak o w ą 
dzierżaw ę rocznie rs. N. (w ypisać literam i), 
poddając się wszelkim obow iązkom  i zastrze­
żeniom w w arunkach licytacyjnych oznaczo­
nym. K w it na  złożone w Ka ie GłSwnej E k o ­
nomicznej M. W a-szaw y vadium  w ilości rsr. 
145 i na koszta ogłoszenia rs. 12 p rzy  niniej- 
sz jin  załączam .

S ta le  moje zam ieszkanie je s t w N. p isa łem  
dnia N.

(podpisaś w yraźnie imie i nazw isk o ).

(N. D . 5219) P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t . 632, 739 i następnych  
K  P . S. wiadomo czyni, iż na  żądanie Ju lj i  
B arbary  T ek li trzech  imion z K rapaczów  Ko­
sińsk iej, z mężem swym K onstan tym  W incen­
tym  Leonem trzech  im ion K osińskim , w yrokiem  
Sąud K onsystorskiego Jen era ln eg o  A rch id jece- 
zji W arszaw skiej w dniu 7 (19) Czerwca 1858 r. 
zapadłym  n  r czas n ieograniczony rozseperow a- 
nej, byłej w łaścicielki dóbr G łuchów ek, z wła- 
stycli kap itałów  u trzym ującej się, w W arsz a ­
wie pod N. 2849 zam ieszkałej, zam ieszkanie 
zaś praw ne do tego in teresu  i całego p ostępo­
wania subhastacy jnego  u Józefa  K leczkow ­
skiego A dw okata p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Po lsk iego , w W arszaw ie p rzy  ulicy 
D ługiej pod N r. 596 zam ieszkałego obrane 
m ającej, w poszukiw aniu  sumy rs. 3 ,282 k. 8 6 , 
z procentem  od dn ia  12 (24) G rudnia 1860 r. 
i  kosztów  exekucvjnych  od W ładysław a hr. 
S tro jn o w sk ieg o  wlaścicic-la dóbr G łuchów ek, 
w tychże dobrach  m ieszkającego, pro tokulem  
S tan isław a  Skierkow skiego K om ornika p rzy  
T rybunale  tu tejszym  w dniu 8  (20) K w ietnia 
1861 r. sporządzonym , w drodze sądow ej p rz y ­
musowego wywłaszczenia za ję te  i zaaresz to ­
wane zostały , rzeczone d obra  ziem skie G łu ­
chówek, w powiecie R aw skim , dawniej w gu 
b e rn ji W arszaw skiej, obecnie P etro k o w sk ie j, 
pod ju risd y k c ją  Sądu P okoju  w Rawie położo­
n e , sk ładające się z jednego  kaw ała ziem i, 
z wsi zarobnej i folw arku jednego  nazw iska, 
a następn ie  za pośrednictw em  Józefa K lecz­
kow skiego O brońcy przy Senacie rozw inięte 
form alności przym usowego wyw łaszczenia. 
S ku tk iem  tego po odbyciu nakazanych  przez 
praw o publikacji w arunków , n a  ostatecznym  
term in ie  w dniu 14 (26) Czerwca 1862 r . o d ­
bytym , dobra te przez G ustaw a W ołowskiego 
A dw okata naoy te  zostały  d la  Alojzego M isuro- 
wicza za su m ęrs . 16,551.

W szakże sku tk iem  zaszłych sporów w y ro ­
kam i wyższych In s tan c ji, sprzedaż ta  zniesio­
ną została i pow tórna sprzedaż w dniu 3 (15) 
S tycznia 1863 r. odbyta, n a  k tórej dobra rz e ­
czone Adwokatowi B iegańsk iem u na  rzecz 
L eona Chm urzyńskiego, obyw atela  w W arsz a ­
wie pod N r. 391 zam ieszkałego, licy tu jącego 
za sumę rs. 19,030 p rzy są jzo n e  zostały.

S ku tk iem  wszakże n iedopełnienia w arun­
ków licytacyjnych przez L eona Chm urzyń­
skiego , na  żądanie Ju lji  B a rb ary  T ek li trzech 
imion z Krapaczów  K osińskiej, przez M ecena­
sa K leczkow skiego czyniącej, dobra wspom- 
nione Głuchówek n a  sprzedaż publiczną w d ro ­
dze re licy tac ji wystawione zostały , i po odby­
ciu prawem przepisanych form alności, dobra 
rzeczone w dniu 18 (30) K w ietn ia 1863 r. P a ­
tronowi N iem irow skiem u, za rs. 18,550 p rz y ­
sądzone zostały, k tó ry  j a k  d ek la rac ja  pod 
dniem  24 K w ietnia ( 6  Maja) 1863 r. złożona 
przekonyw a, dobra takow e zaiicytow ał na 
rzecz W incentego Zalew skiego, wówczas w 
dobrach R udzienko, O kręgu  S tanisław ow skim , 
obecnie zaś w dobrach GłuŁhówek, Powiecie 
R aw skim , G ubernji Petrokow skiej zam ieszk a­
łego.

Gdy wszakże W incenty  Zalew ski warunków 
licytacyjnych nie dopełnił, j a k  przekonyw a 
świadectwo P isarza  T ryb u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie z dnia . (19) S ierpn ia  1 8 6 1  r. w y­
dane, Jan  W ładysław  K urtz  obyw atel w W ar- 
szawie pod Nr. l l 2 6 F ,  zam ieszkały , a  zam ie­
szkan ie praw ne do tego in teresu  i całego p o ­
m p o w a n ia  relicytaeyjnego u  M ieczysław a 
W yrzykow skiego A dw okata p rzy  Sądzie A p». 
lacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w W arszaw ie 
p o d N . 177o zam ieszkałego , o b rane  m ający’, 
przez tegoż A dw okata działający  jako w ierzy -

suraJ  ra 3 .7 5 0  z procentem
di h r  p i  u <-'zerw ca 1867 r. zaległym , na

d o b r a  z i e m s k i e  G Ł U C H Ó W E K
pod ju r isd y k c ją  Sądu P o k o ju  w R aw ie, w g m i­
nie Regnów , P o w iece  R aw skim , G u b e r ^ e -  
tiokow skiej położone, praw em  w łasności do 
egzekw ow anegodlużn .ka  W ładysław a h r . S tro i-  
now skiego należące, poszukiw aną w ierzy te lno- 
scią obciążone.

N a gruncie  tych  dóbr p od ług  p ro to k u lu  z a ­
jęc ia  z dn ia  8  (20) K w ietn ia  1861 r. p rzez  K o ­
m orn ika  SG ierkow skiego sporządzonym  ew zy- 
stu ją  n as tęp u jące  zabudow ania:

Folw ark .
. D "’or p arte ro w y , z cegły  m urow any  0 
jed n y m  kom inie m urow anym  gontam i k ry ty .
_ 2. Domek z drzew a w w ęgiel postaw iony o 
jednym  kom inie m urow anym  gontam i k ryty .

3. P iw nica w części z cegły, w części z ’ka- 
m ieni m urow ana, gon tam i k ry ta .

4. O bora i s ta jn ia  m urow ana gontam i 
k ry ta .

5. S todoła o u row ana słom ą k ry ta  o trzech  
k lep iskach , p rzy  k tó rej j e s t  p rzystaw ka m uro­
wana gontam i k ry ta , oraz m aneż d rew niany  
gontam i k ry ty .

6 . Zabudowanie z drzew a w w ęgieł s taw ia­
ne słom ą k ry te , obejm ujące sp ichrz i wo­
zownią.

7. B udynek  drew niany w słupy gontam i 
k ry ty , mieści w sobie chlew y i d rw alnie.

8. Dom  folw ark zwany z drzew a w w ęgieł 
zbudowany, o jednym  kom inie m urow anym , 
gontam i k ry ty .

9. Dom czw orak i, z d rzew a w w ęgiel z b u ­
dow any, o jed n y m  kom inie m urow anym , słom ą 
k ry ty , przy  zabudow aniu tym  je s t  obóriia  z 
drzew a w w ęgieł słom ą k ry ta .

10. Dom czw oraki z drzew a w w ęg ie ł zb u ­
dowany o jed n y m  kom inie m urow anym , słom a 
k ry ty .

1 1 . K arczm a z drzew a w w ęgieł zbudow a­
n a  o je d n jm  kom inie m urow anym , gon tam i 
k ry ta , przy  k tó re j sto i budynek  z drzew a w 
słupy  słom ą k ry ty , chlew y i wozownią obejm u­
jący , oraz piw nica m urow ana g o n tn n i k ry t i .

12. S tudn ia  drzew em  cem brow ana z żu ra ­
wiem kubłem  i korytem .

13. Ogród fruktow y i w arzyw ny, obe jm u ją­
cy drzew rodzajnych  różnego g a tu n k u ' sz tu k  
około 359, krzewów ag res tu , porzeczek i in ­
nych około sz tu k  2 0 0 , topoli i innych drzew  
dzik ich  około sz tuk  5 0 .

14. D ziedziniec nie brukow any  n a  k tó ry m  
obok ogrodu zn a jd u je  się s ta re j ceg ły  k il ka
tysięcy  sz tuk .

O grodzenia dw orsk ie i p rzy  ogrodach są 
z żerdzi i sz tachet.

W i e ś .
15. C hałupa z drzew a w slu p y  postaw iona 

kom in m urow any m ająca, słom ą k ry ta .
16. Dwie stodół z drzew a w slu p y  słom a 

k ry ty c h . **
17. O bórka z drzew a słom ą k ry ta .
1 8 . Dom czyli ch a łu p a  z drzew a w slu p y  z 

kom inem  m urow anym  słom ą k ry ta .
19. S todół dwie z d rzew a w słupy słom ą 

k ry tych .
*20. Chrałupa ta k a  sam a j a k  pod N r. 18.
21. Dwie stodoły.
O grodzenie na wsi żerdziowe.
P rzy  chałup ie  pod N r. 18 je s t  m ała  d rew nia- 

n a  słom ą k ry ta  j-rzystaw ka n a  chlew ik, lecz 
ta  kosztem  w łościanina m a być postaw iona; na  
polu je s t je d e n  krzyż.

N arzędzi do g ru s tu  przyw iązanych do g a ­
szenia ogniu nie m a żadnych.

M ajer O fracb t pachciarz  ma 18 krów  w p a ­
chcie płaci za g arn iec  m lek a  le tn ią  i zimową 
porą po groszy 2 1 ,

Ja k ó b  K ow alski m a w yszynk w ódki, p ła c i 
suchej arendy  wraz z ped a tk am i rs . 3 9 ,’ za co 
m a m ieszkan ie i jedną, m orgę g ru n tu .

Inw entarz  żywy i m artw y oraz wysiew i ob 
szern iejsze op isan ie  powyż za ję ty ch  i zaaresz-’ * 
tow anych dobr zn a jd u je  się w akc ie  za jęc ia  ud jry g W c e g o  sprzetlażą j . ^

go A dw okata p rzy  Sądzie  A pelacy jnym  K ró ­
lestw a P o lsk iego  w W arszaw ie  p0d \ r  590 
m ieszk a jąceg o , zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunk i

G u b n e ifv v -  nCelu r j i  T ry lm ,-alu C yw ilnego 
1 J ^H iszaw skiej w W arszaw ie w W y­

dzia le  1 . złożone, p rze jrz an e  być m ogą.
j j ę c i e  w kopjach  doręczone zostało:
1. Zygm untow i W ójcickiem u W ójtowi G m i­

ny d o b r G łuchów ek w G łuehów ku u rz ę d u ją c e ­
mu n a  ręce  w łasne.

2. A dolfiw i F e j le r t  P isa r .o w i Sądu Pokoju 
O kręgu  R aw skiego w m ieście Raw ie u rzędu­
jącem u  n a  ręce  w łasne, obydwom d. 22 Kwie­
tn ia  (4  M aja) 1861 r. ,

P o d łu g  obwieszczeń su : hastm yjnyc 1 w °"
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152 pręt. 15 grantów, z tych dóbr przeszło na 
zupełną -własność włościan i takowe grunta 
ja k  również indemnizacja za one w kwocie 
rs. 3,018 kop. 53 najwyraźniej od sprzedaży 
-wyłączają się.

Oszacowanie przez biegłych tych dóbr może 
być przejrzane u Pisarza Trybunału Cywilne­
go w Warszawie w Wydziale I. w domu pod 
liczbą 519, zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży relicytacyjnej przejrzeć można w Kance- 
lar:i rzeczonego Pisarza i u Adwokata Mie­
czysława Wyrzykowskiego w Warszawie pod 
Nr. 1775 zamieszkałego, relicytacją imieniem 
Jana Władysława Kurtza popierającego.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się w d. 25 W rze­
śnia (7 Października) 1867 v. o godzinie 10 ej 
z rana, na audjencji zwykłej Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie w Wydziale I. w domu 
pod liczbą 549 przy ulicy Długiej

Licytacja w terminie ostatecznego przysą­
dzenia rozpocznie się od sumy rs. 5,270 którą 
za te dobra Jan Władysław Kurtz podaje.

Warszawa, d. 24 Sierp. (5 W r z e ś n ia )  1867r. 
w z. Podpisarz T r y b u n a ł u ,

Julian Świerczewski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa, d. 24tłierp. (5 Września) 1867r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Julian Świerczewski.

(N. D. 5247). P isarz Trybunału Cywilnego
w W arszawie.

Stosownie do Art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Tomasza Tarkowskiego, 
obywatela we wsi Cygowie Powiecie Stani­
sławowskim zamieszkałego, tudzież E leono­
ry z Bieńkowskich po Ignacym Perkowskim 
obywatelu pozostałej wdowy, w Warszawie 
pod Nr. 1038 zamieszkałej, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowa­
nia subhastacyjnego u Józefa Piwońskiego, 
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym K róle­
stwa Polskiego w W arszawie, pod Nr. 17.76a 
zamieszkałego, obrane mających, w poszuki­
waniu sumy rsr. 487 kop. 50, dla Tomasza 
Tarkowskiego, i rsr. 2,847 kop. 50, dla E le­
onory Perkowskiej wdowy, z procentem i ko­
sztami od Alberta Gosweilera obywatela, 
właściciela placu od nieruchomości Nr. 17006 
oddzielonego, łok. kwadr. 11550 obejmują­
cego, zaś w Warszawie pod 1490 mieszkają­
cego, protokółem Jana Orłowskiego, Komor­
nika przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie, w dniu 80 Czerwca (12 Lipca i 1867 roku 
sporządzonym, w drodze sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajęty i zaaresztowa­
ny został

P L A C .
łok. kwadr. 11550 obejmujący, od posesji 
Nr. 17006 odłączony, część tejże od przyda­
nej nieruchomości, nieruchomość stanowiący 
na placu sytuacyjnym, kolorem zielonym li­
terami A, B , H, J, oznaczony, przy ulicy 
Pięknej, w Gminie Miasta Warszawy, na 
gruncie emfiteutycznym, w Cyrkule Policyj­
nym i Administracyjnym VIII, pod jurisdyk- 
cją Sądu Pokoju Wydziału III, w Warszawie 
położony, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika Alberta Gosweiler należący, 
i w tegoż .posiadaniu zostający, poszukiwa- 
nemi wierzytelnościami hypotecznie obcią­
żony.

Na gruncie placu tego, ,są następujące za­
budowania:

1. Parkan z drzewa z desek, długi około 
łok. 136, zaś za tym na placu, znajduje się 
14 drzewek owocowych wiśni.

2. Parkan z drzewa z desek z furtką, 
długi około łok. 31, a szeroki około łok. 27.

Drzewka owocowe w ilości sztuk 14 wyżej 
wzmiankowane, mają być własnością T ar­
kowskiego i Perkowskiej.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętego i 
zaaresztowanego placu, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Pi 
wońskiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego w Warszawie, pod 
Nr. 1776a zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży, w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w wydziale I. złożone, przejrzane 
być mogą.

Najęcie w kopiach doręczone: 
i Kalikstowi Witkowskiemu Prezy-
N r '487 ^ iasta Warszawy, w Warszawie pod 
Kp’tUaVi Urzędująeernu na ręce Wincentego 

2 E g0 urz§dnika tegoż Magistratu.
Sądu P oko j?W vL ^°,ZeTTTkiem^  Pisar.ZOwi 
W arszawie pod ar.1 W )Varszawle> w 
ręce własne ' 405 urzędującemu, na

Obudwom dnia 12 r-oa, T - , c.„~' :
IVniesione do księgi' ? r '

jętej nieruchomości, %  w ^ zysteJ Powyż zi>- 
(26) Lipca 1867 r , L l  dniu Y ;W1° <inia ‘4 
księgi zaaresztować w Kancelarii'Twl™ 
tutejszego, na ten cel utrzymywi u ei 
zostało. J pi,ano

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży odbędzie się na audjen" 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arsza­
wie w W ydziale I, w miejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o

godzinie 10 z rana dnia 2 (14) Października 
1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Piwoń­
ski, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa d. 28 Lipca (9 Sierp.) 1867 r. 
w z Podpisarz Trybunału.

Juljan Świerczewski.
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 28 Lipca (9 Sierp ) 1867 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Juljan  Świerczewski.

(N. D. 4.981.). K om isarz Administracyjny 
Cyrkułów 7 i  8 M iasta  W arszawy.

Na skutek decyzji Magistratu Miasta w a r­
szawy z dnia 12 (24) Lipca r. b. za Nr. 43852 
i 24946 wydanej, podaje do publicznej wiado­
mości, że zajęte ruchomości na rzecz nale­
żności skarbowych, jako to: meble machonio- 
we i jesionowe, szafy, dwa fortepiany, z k tó ­
rych jeden palisandrowy o 6 '/, ektawach. a 
drugi machoniowy o 6 oktawach, bilard z re­
kwizytami, lustra, rygały sklepowe, beczki, 
wagi i t. p. przedmiota, sprzedane będą za 
gotowe pieniądze, przez publiczną licytację 
w dniu 1,(13) W rześnia r b. o godzinie 3 pa 
południu na placu targowym Żelaznej Bramy.

W arszawa dnia 11 (23) Sierpnia 1S67 r.
Wysocki.

j (N-D. 5251) P isa rz Trybunału Cywilnego 
I tp Płoci u.

Wiadomo czyni, iż na skutek wyroków 
Trybunału Cywilnego w Płocku, w drodze 
ilacji na żądanie Franciszka Lebensztein P a­
trona, jako kuratora wakującego spadku po 
Michale Czaplickim pozostałego, zapadłych 
w dniu 27 Kwietnia (9 Maja) i 25 Lipca (6 
Sierpnia) 1867 r. sprzedane zostaną dobra 
do wakującego spadku należące, na kuratora 
uregulowane hypotecznie Gośki Wonsosze 
część Wt.B, w Okręgu Przasnyskim Guber- 
nji Płockiej położone, odległe , od miasta 
Przasnysza mil 2, od Ciechanowa mil 6, od 
Płocka 16, mające rozległości około włuk" 
11, a w tej przestrzeni, lasu i zarośli, w któ­
rej znajdują się żerdzie i drobiazg, około 
włuk dwóch i łąk i gruntowe około fur 17 
parokonnych, z zabudswaniami i ogrodze­
niem odpowiedniemi, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytacją w drodze benefi- 
cjalnego postępowania w Trybunale Cywil­
nym w Płocku przed W-ym Jezierskim Sę 
dzią Trybunału, których pierwsza publikacja 
warunków licytacyjnych, odbyła się w dniu 
dzisiejszym, a przygotowawcze przysądzenie 
dóbr Gośki Wonsosze część lit.AJ, od”będzie 
się dnia 16 (28) W rześnia 1867 r. o godzinie 
3 po południu.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne, 
przejrzane być mogą u Pisarza Trybunału i 
u Franciszka Lebesztein Patrona sprzedaż 
popierającego.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 3,889 
kop. 60, jako szcunku przez biegłego wyna­
lezionego.

Płock d. 29 Lipca (10) Sierpnia) 1867 r.
Michał Betley.

(N. D. 5252).

W

P isarz Trybunatu Cywilnego 
W Płocku.

Wiadomo czyni, iż na skutek wyroków 
Trybunału Cywilnego w błocku, z dnia 31 
Stycznia (12 Lutego: i Sądu Apelacyjnego z 
dnia 25 Marca (6 Kwietnia) 1867 r. zapa­
dłych, pomiędzy Ignacym Kowalewskim a 
Balbiną z Obiedzińskich i Józefem małżon­
kami Piętkami, w wsi Ropelach Okręgu 
Przasnyskim, sprzedane zostaną w drodze 
działowego postępowania przed W-ym Bogu­
sławskim Asesorem Trybunału Cywilnego, w 
miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybuna­
łu, część ziemska szlachecka na wsi .Rope­
lach, w Okręgu Przasnyskim Powiecie Cie­
chanowskim Gubernji Płockiej położona, po 
nićgdy Antonim Ropelewskim pozostała, o- 
becnie do współwłasności powyższych stron 
należąca, działami mnłemi pomiędzy inr.emi 
właścicielami rozrzucona, mająca wysiewu 
żyta korcy 7, pszenicy l>/2 korca w jedno 
pole, a zaś korcy 6 żyta, i 1 ' ,  korca pszeni­
cy w ilrugiem polu, których pól jest dwa i 
corocznie bywają obsiewane, siana zbiera 
się fur 9 parokonnych, pastewnik wspólny. 
Wieś Ropele na której część sprzedawana, 
jest położoną,-odległąjest od miasta Ciecha­
nowa wiorst 4, od Przasnysza wiorst 21, od 
Pułtnska w iorst 35, od Płoeka wiorst 70.

Bliższy opis znajduje się u Pisarza Try­
bunału i u Franciszka Lebensztein Patrona, 
sprzedaż popierającego.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym pierwszej 
publikacji zbioru objaśnieni warunków licyta­
cyjnych, termin do przygotowawczego przy 
sądzenia, oznaczony został na dzień 16 ;28) 
W rześnia r. b godzinę 4 z południa.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 1,276, 
neg° szacuu^ u Przez biegłych wynalezio-

Płock dnia 5(17) Sierpnia 1867 roku.
Michał Betley

(N. D. 5244). Prawn e zajęte objektajako 
to: kanapa, krzesła, łóżka, komoda, stoliki, 
fortepian, lustro i szafa, w Warszawie na 
placu targowym za Żelazną-Bramą w dniu 
1 (13  W rześnia 1867 r. o godzinie” 10 z ra ­
na przez publiczną licytacją sprzedaną 
będą.

. ________ Grzegorz Zowad.kś Komornik,

(N. D. 5281). W dniu 29 Sierpnia (10
Września) r. b o godzinie 10 z rana i w dniu 
31 Sierpnia (12 \\rześnia> 1867 r. o godzinie 
12 w południe, na targu za Żelazną-Bramą 
sprzedane zostaną meble machoniowe pali­
sandrowe, jesionowe, zegary, lustra, kasa że­
lazną i t p. objekta w drodze prawnej za
j«te- _ •

Wichrowski, Komornik. i

N. D. 5245) W dniu 29 Sierpnia (10 i

W rześnia1 1867 r. o godzinie 1 z południa 
na Nowem-Mieście, w dniu 31 Sierpnia. (12 
W rześnia) t. r. o godzinie 9 z rana za Żela- 
zuą-Bramą, w dniu 1 (13) W rześnia r. b. o 
godzinie 10 z rana i o 12wpołudnie naG rzy- 
Dowie, a w tymże dniu o godzinie 2 z połu­
dnia za Zelazną-Bramą, w drodze sądowej e- 
gzekucji zajęte ruchomości to jest: meble pali­
sandrowe, jesionow e,lustra, zegary, garderoba 
bielizna męzka, towary różne jako to: guzi­
ki damskie i męzkie, tasiemki, frendzelki, 
paski damskie, aksamitki, półaksamitki ró ­
żnego koloru, muszlinv, czepki, siatki, sprzą­
czki, grzebienie, kalosze, szafy, stoły skle­
powe, oraz przędza bawełniana, arak i inne 
przedmiota, na placach targowych w W ar­
szawie przez publiczną licytacją sprzedane

A. Tymecki Komornik.

D O N  I E  8.1 E S  I a R  Y  W  A  T  N  £ .

(N. D. 5249). Nakładem księgarni K .  M . 
W o l f f a  w Petersburgu wyszły i są do na­
bycia we wszystkich księgarniach w W ar­
szawie następujące dzieła:

rs. k
KRÓTKI WYKŁAD nauki chrze- 

| ścijańskiej dla użytku młodzieży i lu- 
j du katolickiego z dodaniem modlitw 
j pobożnych, 1 tom 12 ka . . . . — 25
j L tJB ESA , Przewodnik do metody­

cznego wykładu bistorji naturalnej w 
szkołach powiatowych realnych, gi­
mnazjach i seminarjach, z wieloma 
zadaniami i pytaniami, tłomaczenie z 
niemieckiego A. Wrześniowskiego, 
kurs I, II, III, 1Y w 12-' ce. . . .  1 75

MUCZKOWSKlEGO, gramatyka 
języka polskiego, wydanie nowe prze­
robione, 1 tom w 8 - e e ...........................   75

MUCŹKOWSKIEGO, mała grama- 
ty k ą  języka polskiego, 1 tom w 12 ce — 45

PUTZA, Kurs geografji porówna­
wczej dla użytku zakładów nauko­
wych i do domowego wychowania za­
stosowany, tłomaczenie z niemieckie­
go wykonane przez F. H. Lewestama 
i A Miłkowskiego, 1 tom w 12-ce . 1 50

W EBERA, Rys dziejów powszechny 
przełożył z niemieckiego M. B. Szysz­
ko, 2 tomy w 1 2 -ce ....................................1 50

GAULTIER, Lectures gradueespo­
ur les enfants du premier age 2 vils 
w 32 . . . . . . . .  1 — >

NOEL ET  CHAPSAL, Nouvelle 
Grammaire franęaise sur unplan tres- 
methodique etE xercios,2 vols w 12-ce 1 — ' 

TRICOL, Nouveiles leęous de lite­
ratu re  franęaise et de morale 1 vol,
i n  S -t o ......................................................................... 1 5 0  :

N S ił u d  g ł ó w n y  powyższych dzieł w 
kięgarni I S e u r y k a  S a t a n s o n a ,  K ra­
kowskie Przedmieście Nr. 17

(N. D. 5271). W mieście Częstocho­
wie przy ulicy Panny Marji w Alei obok 
Teatru, jes t do sprzedania pod warunkami - 
korzystnemi Cuhiernla z bilardem i 
wszelkiemi rekwizytami, oraz meblami. Wia­
domość na miejscu u właściciela.

Częstochowa d. 1 W rześnia 1867 r.
F. Kle in .

N. D. 5243).
Pierwszy Transport

CEBUL KWIATOWYCH
oryginalnych

*  H .IA R I,E iT I 1 V I I » L L . 4 \ » J I ,  
jako to: Hiacentón, Tulipanów, 
J*1p1r.’ * •« . Tacetów, i.iljl, Żon- 

Amarjllsów, Glodioiu- 
J, ”  *” e»uonńłv, RtaitunUiiłów, 
7m ,?s#w' Iris, Crocus, Frl- 
tiflar.fi, Colcltlctim, Knlantbus, 
1 1 . p , juz nadszedł w jak  najlepszych ga- 
t“n.kach do SliŁAHl \%*10V i CU- 

**-, C  B E K L l i s l i l K t l O ,  
przy ulicy Rymarskiej w domu hr Przezdzie- 
ckiego Nr. 471 lit. A., wprost Banku, piąty 
sklep od rogu ulicy Senatorskiej i sprzedają 
się podług cen tegorocznego katalogu, który 
na żądanie g ratis się udziela. (1— 13484).

(N. D. 4822)

Cygara odleżałe
fa h r y k f

' G. Kraft w Petersburgu,
której wyroby miały szczęście podobać się 
tutejszej Publiczności, mam honor polecić 
Szanownym PP. Konsumentom, a mianowi­
cie: M. 5 i E ls r n h a h n  n a  Ks. 3. ( «. 
litntlila , Łns N in a s  de Oro i V e-  
n ec ia n a , n a  Ks. 4; E l  Orbe, VI- 
ctoryn . Fnbnuns, e l  K fl<-A. lO 
i F la r a  K r g a l ia .  n a  Kit. 5; Caba­
n as  C arvaynl i Cuba Im a, na Ks. 
6 ;  C p m a n  Sa, H ayn d era , K eii-  
c u r r r l  i C abanas  R e g a l ia ,  n a  
K s  S (ten gatunek przewyższa w dobroci 
zagraniczne Cygara na Rs. 8); L o n d r e s  
linwann i P etit  C anon, n a  Ks. §■ 

Cygar odleżałych jes t ilość wielka, przeto 
uprzejmie proszę Szanownych PP. o wczesno 
zgłaszanie się po takowe.

W ilh elm  W ard.
ulica Rymarska Nr. 737 S, obok b. Kom. Sk 

(2— 10S44)

(N. D. 5110).

SKŁAD HURTOWY

T
przy ulicy Długiej w hotelu Polskim Nr. 583,

otrzym ał trzeci transport z fabryki S B r a c i  M e y  i C o s i ł y
w Rydze, a między temi i oczekiwane rfi"KCA1 8 U C S I j S,® !^  po kop. 3. P o ­
nieważ są. Cygara pod tąż nazwą z innych fabryk, Szan. Publiczność więc zechce 
zwrócić uwagę na etykiety wyrobów fabryki powyższej.

PP. Dystrybutorom biorącym w większych partjach odstępuje się odpowiedni 
f t l ł f t t .  i  'Ji1 i g O i %O 10  4 w tych dniach nadejdą. (4 — 12606)r a

(N D. 5146). Podaje do powszechnej wia­
domości. iż Bletw liuntiiardinfe wy­
dane za Nr. 11,814,' 39.616, 6,332, 10,649, 
przypadkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodnie od dnia 15 Września 
1867 r. to jes t od daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadania onegoż w Dy­
rekcji Lombardu udowodnił, gdyż w p rze­
ciwnym razie duplikat biletu wydanym zo­
stanie osobie, której nazwisko zapisane w 
księgach Dyrekcji.

(N. D. 4456). W dniu 19 Lipca 1867 r., 
skradziono z mieszkania, D ow ód  Bnst-  
h u  P o lsh łe g o ,  Nr. 19,230 na zastawio­
ne kosztowności, ostrzega się, aby takowego 
nikt nienabywał, gdyż o skradzenie D o ­
w o d u ,  w Banku Polskim zrobiono ostrze- 
żanie. (3—11592)

- 5 " j^ g K g f ą d o w g ^ p rzy Qkręgu,Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .


